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ZWRACAJCIE UWAGĘ NA ZNAK F/BR

Urwisze w ogródku dziecięcym
Kraków, 23 m arca 

(b) W  połowie kwietnia zbierze się znowu 
w Genewie przygotowawcza konferencja roz­
brojeniowa. Dotychczasowe próby podejmowa­
ne w tej dziedzinie, stanowiącej bezsprzecznie 
centralny problem całej dzisiejszej polityki mię 
dzynaroJowej, nie wydały niestety żadnego* 
pozytywnego rezultatu. Jednym z powodów 
najgłówniejszych była nieszczęsna rywalizacja 
między Stanami Zjednoczonemi Ameryki Pół­
nocnej a Wielką Brytanją na polu zbrojeń inoi- 
skich Na pamiętnej konferencji waszyngtoń­
skiej w r. 1921 ustaliły europejskie mocarstwa 
marskie. Stany Zjednoczone i Japonja wzajem­
ny kontyngent okrętów wojennych, atoli od 
owego czaSu sprawa ograniczenia zbrojeń na 
morzu nietylko nie uczyniła żadnych postępów, 
nie wprost przeciwnie, doznała nawet znaczne­
go pogorszenia, gdy w roku ubiegłym druga 
konferencja morska w Genewie rozbtła się z po 
Wodu oporu Angin przeciw ograniczeniu lićz# 
by. krążowników. Ostatnio rozeszły się w stoli-

5 cach zachodnich pogłoski, jakoby Anglja i Fran  
I cja nosiły się z zamiarem zwołania nowe] roz-
| brojeniowcj konferencji morskiej na czerwiec 
j br. Z miarodajnych jednak stron zaprzeczają  
I stanowczo tym pogłoskom podając, że żadne 
i z mocarstw nie chce narazić się na nowe nie- 
! powodzenie w razie ponownej nienależycie 
j przygotowanei konferencji. Pozatem nie są 
| chwilowo możliwe rozmowy obowiązujące ant 
i ze strony Anglji, wobec zbliżających się wybo- 
! rów powszechnych, .ani ze strony Ameryki wo- 
| bec tego, że nowy jej rząd dopieroco objął urzę 
| dowunie. Wkońcu, nikt nie chce na razie anga 
j żować się co do pianów ograniczenia zbrojeń 
| na morzu, zanim nie będą znane rezultaty kwie 
I tniowej przygotowawczej konferencji rozbroje­

niowej. Tak wygląda chwilowo sprawa bezpie­
czeństwa i rozbrojenia.

Pragnęlibyśmy zwrócić, r.iówiac o piobiemie 
rozbrojenia, uwagę na ogłoszony ostatnio arty­
kuł Ramsaya MacBonalda pt. „Urwisze w o- 
gródku dziecięcym*1, nietylko dlatego, że auto-

Podiiękowanie.
W Pana Drowi JÓZEFOWI KATZNEĄOWi

za nadzwyczajne i szybkie wyleczenie mnie z 
bardzo ciężkiej choroby, oraz za troskliwą 
opieke lekarską, składam tą drogą najgorętsze 
JBóg zapiać",

Anna Spirowa
501 g , Kraków, MStxk«w?. 23.

.em  jest kto wie, czv nie przyszły preinjer 
Wielkiej Brytanii, ale też i z powodu nader tra  
ftiego i głębokiego ujęcia problemu, który nas 
właśnie interesuje. MacDonald wychodzi z za* 
łożenia, że stosunki między Stanami Zjednoczo 
nemi a Anglją ostatnio znacznie się zaostrzyły. 
Jednym z symptomów tego właśme zaostrze­
nia się stosunków jest tworzenie różnych ko­
mitetów porozumiewawczych i uroczyste za­
pewnianie, że wojna między obu mocarstwami 
jest nie do pomyślenia. Tego rodzaju głośne { 
zaklęcia przy równoczesuem stałem psuciu się 
wzajemnych stosunków —  jesi objawem nader 
podejrzanym. „Dziwny zaiste, że narody wobec 
siebie tak często zwyicly się zachowywać jak 
urwisze w ogródku dziecięcym*4.

Szczególnie groźnymi —  powiada MacDo­
nald —  są w takich warunkach — fataliści. Sły-J 
szy się mianowicie często, że rywalizacja go­
spodarcza prowadzi zawsze do rywalizacji 
zbrojeń, a rywalizacja zbrojeń znowu do woj* 
ny. W obec tego nie pozostaje nic innego jak —> 
zbroić się. A to jest przesąd, to jest niezroztt-' 
mienie historii, przeciwko któremu buntuje sk? 
poczucie moralne i rozsądek. „Jeśli r iidy sąj 
dość rozum.ie, aby prowadzić politykę realną, 
a opinia publiczna nie zuchowi’ je się hezsftalel 
wobec wydarzeń, lecz objawia wobec nich akty 
wną woJę, w takim razie wojny nie są bardziej 
konieczre jak ospa, a przyczyny wojen są trit- 
samo możliwe dc skontrolowania, jak j l a e w 1 
hygjeniczne.**

W idząc co się wokoło nas dztege, y in ir ta w ,  
nieraz w zwiątpienie i rozpacz —  nawet d  zł 
nas, którzy „w zakończeniu epoki wojennej wi* 
dzą boskie zadanie dzisiejszego pokolenia. todz* 
kiego**. W  pierwszej chwili przypisujemy Rab*- 
ralnie zawsze winę drugie nu nar~< owi. rmtl 
czywistoścr jednak rozdzierany jesi każdy aa*  
ród sprzecznemi nastrojami. ,K ażdy naród put 
gnie pokoju, ale żaden nie chce prowadzić ta­
kiej polityki, która już z góry opiera sie m 
przesłance, że pokój musi zawsze em ow ać." 
Przyczyną fiaska morskiej konferencji rozbroję 
niowej w Genewie, był ten właśnie fakt, że obi. 
państwa, Ameryka i Anglja, zasiadły do wspóD 
nego stołu z tem wyobrażeniem, że w,
obronie własnych interesów i własnego bezpieH 
czeństwa m o ż e  między niemi wybuchnąć. Na­
turalnie, admirałowie nie są od tego, aby za­
wierać pokój, tylko na to, abj bronić interesów
swego narodu w czasie wojny W  Genewie
więc —  konkluduje MacDonald —  nie zbankro* 
towała bynajmniej nasza obopólna wola polcó* 
ju, ani też nie okazała się tam nictnOŻliwo$6 
polityki pokojowej. Chodziło o rzecz znacznie' 
prostszą i powierzchówniejszą, mianowicie o  
to, że w r a z i e  konfliktu flota Stanów Z,1 ńix. 
czonych istotnie nie jest tak wielką jak angiel­
ska, że istotnie j e ś l i  obu państw, vogóle sąg-
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śią o możliwości wojny i zastanawiają sic uud 
swem bezpieczeństwem na ten wypadek, to oba 
musza raczej myśleć o powiększeniu, aniżeli o 
ograniczeniu zbrojeń." Oto, co miało miejsce 
w Genewie. Po tern przyszła fatalna konwencja 
angielsko-francuska, a w dalszej konsekwencji 
projekty dalszych zbrojeń morskich w Ame­
ryce.

Obecnie sytuacja jest ciężka. Rzecz główna 
polega na tern, aby Ameryka nie iisunęła się 
od spraw europejskich. Należy usiąść do wspól­
nego stołu i zastanowić się nad tern, co fakty­
cznie i istotnie utrudnia porozumienie angiel- 
sko-ariterykariskie. Wiemy wszakże, o jakie

bagatele nieraz wybuchają najgorsze wojny! 
Ram say MacDonald proponuje, aby oba pań­
stwa, Stany Zjednoczone i W . Brytanja, wy­
brały po pięciu, sześciu reprezentatywnych mc 
żów, którzyby wspólnie ustalili p r a w d z i w a 
przyczynę trudności między obu państwami 
wydobyli ukrywającą się gdzieś na dnie nieu­
fność na światło dzienne.

Tyle Ramsay MacDonald. Każdy przyjaciel 
pokjn musi pragnąć, aby wynik wyborów an­
gielskich pozwolił człowiekowi o takich hory­
zontach i takim stosunku do spraw międzyna­
rodowych, ująć władzę największej potęgi 
współczesnej w swoje dłonie.

Litwa proponuje Polsce
zawarcie prowizorycznego układu handlowego

O b ró t h 9n d lo w y

B e r l i n .  22. 3. PAT. ,Berliner Tagblatt" do­
nosi z Kowuta. że rząd litewski za pośredni­
ctw em  poselstwa polskiego w Berlinie prze­
siał wczoraj rządowi polskiemu zapowiedziane 
projekty uregulowania prowizorycznego obro­
tu handlowego między Polską a Litwą. Propo­
zycje litewskie mają proponować wymianę to 
w arów  na podstawie klauzuli największego u- 
przywilejowania. Bezpośredni obrót tow arow y  
poprzez granicę wileńską uważa Litw a, tak jak 
dawniej za niemożliwy (!) ze względu na kwe- 
siję wileńską. W obec tego proponuje inne pun­
kty graniczne, przez które mógłby się odbywać 
obrót tow arow y. Punktami temi byłaby grani­
ca litewsko-niemiecka, litewsko-łotewska oraz  
droga przez Gdańsk i Kłajpedę.

-  d ro g a  o k ru tn ą .

Hasoiie bankructwa 
na Litwie

B e r l i n .  22. 3. ,.Berliner Tagblatt" donosi, że 
wioski przedstawiciel dyplomatyczny na Li­
twie wystosował do rządu litewskiego notę, 
wskazującą na ciężkie straty, jakie poniósł prze 
mysł wioski przy ostatnich bankructwach lite 
wskich przedsiębiorstw włókienniczych. Nota 
wioska podnosi, że ustawy litewskie niedosta 
tocznie bronią wierzycieli i prosi o zmianę tych  
ustaw w kierunku rozszerzenia ochrony wie­
rzycieli.

Nowa porażka rządu w Sejmie
Te rm in  stabilizacji u rzę d n ik ó w  p rze d łu żo n y  ty lk o  o  3 miesiące.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  22 °3 (Sin) Przed porządkiem 
dziennym dzisiejszego posiedzenia sejmowe] 
komisji administracyjnej przedstawiciel rządu 
prosił o postawienie projektu rządowego zmie­
niającego ustawę o państwowej służbie cywil­
nej na pierwszy punkt porządku dziennego. —  
Projekt rządowy przedłuża moc obowiązującą 
art. 116 (wydalenia ze służby państwowej) o 
rok. Przeciwko temu wystąpił poseł Ciolkosz 
(P P S  podnosząc, że rząd wiedział, że termin 
stabilizacji mija 1 kwietnia a swój projekt zło­
żył dopiero 18 bm. Rząd mógł to zrobić wcze­
śniej i dać możność Sejmowi do zbadania spra 
wy. Szczególna jest zatem metoda e polegająca 
na przynaglaniu Sejmu do spraw uważanych 
przez rząd za pełne, podczas gdy rząd uniemo­

żliwia uchwalanie ustaw uważanych przez Sejm  
za pilne. Niema potrzeby uchwalania żądanej 
przez rząd ustawy. 7 lat było w ystarczające do 
przeprowadzenia stabilizacji urzędników. Po 
dyskusji postanowiono przedłużyć termin sta­
bilizacji urzędników i funkcjonariuszy państwo 
wycli tylKo o 3 miesiące.

Z kolei referował poseł Putek sprawozdanie 
podkomisji w sprawie ustawy samorządowej 
proponując, aby w drugiem i trzeciem czytaniu 
w tempie przyspieszonern uchwalono sprawoz­
danie podkomisji i przedstawiono je plenum 
Sejmu jako sprawozdanie komisyjne. Sprzeci­
wił się temu poseł Polakiewicz, wobec czego 
postanowiono dyskusję odroczyć do następne­
go posiedzenia.

Selm obridewai wczorai
nad obecne sytuacja gcspcdarcze w państarte

P cs. D iam and roztacza p o n u ry  o b ra z  sytuacji. —  Exposo prent. B arda.
(Telefonem, od naszego korespondenta)

Poseł Bobrowski złożył 
mandat

W a r s z a w a .  22. 3. (Sin) Na wstępie dzisiej 
szego posiedzenia Sejmu marszałek zakomuni­
kował. że poseł krakowski Dr. Emil Bobrowski 
(PPS) zrezygnował z mandatu poselskiego.

Sprawy emerytalne
Następnie przystąpiono do porządku dzienne­

go. Po przemówieniu posła Korneckiego przy­
jęto nowelę do ustawy o zaopatrzenie em erytal 
re  funkcjonariuszy państwowych i zawodowych 
wojskowych. Pozatem uchwalono rezolucję l) 
w zyw ającą rząd do zrównania poborów emery 
talnych z czasów  zaborczych z poborami eme­
rytów polskich. 2) przedstawi się w eągu  trzech 
miesięc\ ustawę ó zaopatrzeniu emerytalnem  
tunkcjoi.iirjuszs i wojskowych b. zaboru austrja

ckiego r.a zasadzie ustawy emerytalnej wieden 
skiej, 3) wreszcie rezolucja domaga się noweliza 
cji ustawy emerytalnej z 1923 roku.

Przemówienie posła 
Diamsnda

Następnie po*eł Diamand (PPS) w imieniu 
komisji budżetowe; referował wniosek w spra­
wie położenia gospodarczego kraju I konieczno 
ści przedsięwzięcia środków zaradczych. Wnio 
snodawcom chodzi o to, aby społeczeństwo wie 
działo, jakie jest położenie kraju i jakie są pla 
ny rządu by przez ten trudny okres przepro­
wadzić społeczeństwo. Referent oświadcza m. 
in.: Zewsząd dochodzą głosy zaniepokojenia. 
Na wsi jak i w mieście położenie jest trudne, 
ilość protestowanych weksli w zrasta coraz bar 
dziej, trudności kredytowe są znaczne, stopa 
procentowa rośnie, obroty handlowe się ztnniej

RAUT WIOSENNY
pod protektoratem  JW P an a  

Prezydenta Dra Rafała Landana

w saiacii repr. Zyd. Domu Akad.
Mnóstwo airak cy j. -  Wyborowy Jazz-Band

P cczatek godu. 10 wiecz.

szają, w sklepach stagnacja, zasoby ludności 
się w yczerpały, położenie klasy robotnicze! 
i urzędniczej jest coraz gorsze. Rząd nie poczyj 
nił należytych starań do zwiększenia dobrobyj 
tu i podniesienia stopy życiowej ludności Na-i 
sza polityka gospodarcza polega na utrzyma-i 
•lin niskiej stopy życiowej je st to błąd, któryj 
się mści.

Przechodząc do omówienia gospodarki w! 
przedsiębiorstwach państwowych mówca pod­
nosi, że jedynie Chorzów jest prowadzony i kiet 
rowany fachowo, dlatego też, jeżeli przyjdą dJs 
Chorzowa czasy trudniejsze, to będzie om mógt 
przetrwać. Mówca porusza następnie kwestie* 
ceł. stwierdzając, że istnieje u nas tendencja wy: 
sok ich ceł. Istnieje u nas clo na maszyny, które  
są dla nas niezbędne, których się nie wyrabia, 
w kraju. Cło przyczynia się do zwiększenia! 
drożyzny.

Podatki układane są u nas w ten sposób, ż& 
płaci je najbiedniejsza ludność przy konsumeji.
W ysoko ustalony podatek od wódki, który po­
myślany był, jako zmniejszenie się pijaństwa 
spowodował to, że znaczna część zarobków ro  
bO'tniczych idzie na wódkę. Podobnie rzecz się' 
ma z tytoniem. Ustawa zabraniająca sprzedaży, 
wódki w soboty i niedziele daje tak samo mało 
gwarancji, jak Konstytucja. (W esołość).

Podatek obrotowy podraża cenę towarów w  
kraju. Wobec małych producentów i handlarzy 
władze podatkowe wyprawiają orgje z tym po 
datkiem. Rząd obecnie złożył nowy projekt w  
sprawie budowy mieszkań, na mnie czyni on 
wrażenie nowego podatuu. Budowa domów mie 
szkalnych jest pilna, ale na to trzeba zmaleść in, 
ne źródła, jak np. z wpływów z Podatku mająfc 
kowego.

Mówca omawia również działalność rządu, 
stwierdzając, że rząd powinien być, jakby  
szklanuym domem, podlegającym krytyce  
wszystkich. Rząd nie zawsze dbał o to, ażeby  
zdobyć zaufanie społeczeństwa i zagranicy. P . 
Dewey zawiódł i nie obudz.ł dla nas tego za: 
mania, którego rząd potrzebuje dla swojej go­
spodarki finansowej. Na targu kredytowym  
jest Polska gorzej traktowana, niż inne pań­
stwa, które na mniejsze zaufanie zasługują. Ru 
munja otrzymała teraz tak znaczną pożyczkę 
dlatego, że otrzym ała rząd demokratyczny. 
Rząd nasz bez żadnej potrzeby usuwa naródś 
od współdziałania i nie umie znaleść porozumie 
nia między sobą a reprezentacją narodu.

Mówca uważa, że trudności obecne nie są ty ł  
ko trudnościami srogiej zimy. Gdyby takiej zi­
m y nie było, to nasz ustrój, nasze społeczne i  
gospodarcze stosunki w ytw orzyłyby taką sai  
mą sytuację, jaka jest dzisiaj.

Mówca oświadcza w końcu; Mogłaby Istnieć 
największa harmonia pomiędzy Sejmem a rzą­
dem, gdyby rząd zechciał zrozumieć i uznać 
prawa Sejmu. Mówca nie spodziewa się, aby1 
rząd mógł wystąpić z jakiemi nadzwyczajnemu 
planami, albowiem w tych sprawach niema skuti 
ków bezpośrednich. W szystko co się dzieje* 
jest wynikiem bardzo dawnych przygotowań. 
M ówca oświadcza dalej, że nie uważa obecno 
go tematu za przedmiot walki politycznej SeH 
mu i rządu. Jesteśmy gotowi Pomóc s polec zeń! 
stwii w przejściu przez te ciężkie czasy, ale to* 
będzie niemożliwe, jeżeli rząd nie uczyni co do  
niego należy, aby uporządkować stosunki w Pol­
sce.

Po przemówieniu poisła Diamanda zabiera 
głos premjer Bartel, który w ygłasza obszerne 
expose na temat sytuacji gospodarczej.

Sala sejmowa w  czasie przemówienia premie 
ra Bartla przedstawia obraz sali wykładowej 
na uniwersytecie. Premjer Bartel zjawił się u- 
zbrojony w mapy, wykresy i djagramy. m ające 
ilustrować posłom sytuację gospodarczą.
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Na wstępie swego olisko trzygodzinnego 
przemówienia zaznacza p. premier, że jest sze­
fem rządu prawowitego i że konstytucja pod 
;tym  względem została zaspokojona, gdyż zo- 
(stal powołany przez Prezydenta, nie można za- 
jtem rządu uważać za nieprawowity (oświadczę 
lnie to pozostaje w związku z końcowemi sło- 
jwanti posła Diamanda). Pozatem p. premier 
(zwrócił uwagę, że p. Diamand na wstępie swe- 
jgO przemówienia zastrzegł się, że nie dotknie 
(spraw politycznych, jednak na końcu je do- 
Iknąf. Co do niego, bedzie się rrzymał ściśle 
Spraw gospodarczych.

Sytuacja w przemyśle
Mówca dowodzi, że produkcja w Polsce w 

zestawieniu z latami dawniejszymi, jak i z ro­
kiem ubiegłym bynajmniej nie spadła, lecz sta^ 
|e wzrasta, choć linja tego wzrostu jest łama- 
jpa. Wzrost ten dotyczy także produkcji węgla 
ii koksu, wykazując pewną zniżkę w lutym 1929 
[jednak nie poniżej produkcji przed rokiem. Na­
m yśle przetwórczym. Liczba robotników w ko 
iPalniach węgla, w górnictwie, hutnictwie i prze 
m yślę przetwórczym. Licba robotników w ko­
palniach wynosiła w styczniu br. około 120,000, 
,w przesmyśle przetwórczym liczba robotników, 
stale wzrasta. Co się tyczy  liczby bezrobotnych 
,to liczba ich w grudniu 1927 wynosiła 518.000, 
w grudniu 1928 sytuacja uległa znacznej poprą 
wie. W  ostatnim tygodniu sprawozdawczym od 
9— 16 m arca było zarejestrowanych 182.000 bez 
robotnych, przeszło o tysiąc mniej niż w po­
przednim tygodniu.

Rys*efc d r ? e w n y
Sytuacja na rynku drzewnym wyjaśniła się 

VQ zawarciu układu z Niemcami. Na ogół sytua 
cju na tym rynku uległa osłabieniu z powodu 
gorszej koniunktury na rynku niemieckim i pó 
żniejszego zawarcia układu drzewnego. Spowo 
dowało to zniżkę cen około 20 procent.

Zatrudnienie bezrobotnych
Wielką troską nie tylko Sejmu ale i rządu 

jest zatrudnienie o ile możności przy nadcho­
dzącej wiośnie wszystkich bezrobotnych. P ro ­
blem ten może bvć załatwiony bez uruchomie­
nia ruchu budowlanego. Z budżetu inwestycyj­
nego'w  r. 1928'29 zużyto 34 miliony na rok bie 
żący pozostaje 54 miliony. W  budżetach po­
szczególnych ministerstw przewidziany iest 
kredyt budowlany w łącznej wysokości 744 mi­
liony, co razem z poprzednią kwotą czyni 798 
mil. W  roku ubiegłym kredyty budowlane z fun 
duszów państwowych wynosiły 616 milionów, 
a zatem horoskopy przedstawiają się bardzo 
dobrze. Nie entuzjazmuję się zbyt —  mówi da­
lej p. premjer —  szerokięmi inwestycjami z nor 
ma.nych dochodów budżetowych, ale dopóki 
nie znajdziemy innych dochodów, to wstrzyma 
nie inwestycyj państwowych ze względu na 
bezrobocie jest rzeczą niemożliwą.

Sprawa mieszkańtowa *
Jak u zasad nia  p . pre m ie r projekś 

p o d w y żk i czynszów ?
Następnie p. premjer omówił szeroko zaga­

dnienie mieszkaniowe. Wedle teoretycznych  
obliczeń, w ciągu lat 20 musiałoby się dla za­
spokojenia głodu mieszkaniowego wybudować 
1.900.000— 2.000,000 izb, coby kosztowało 14 
miliardów złotych. Prywatna inicjatywa finan­
sowa nie dostarczy tych sum, a jeżeli nawet 
dostarczy ich częściowo, to kapitał bćdzie tak 
drogi, że budować z tego nie będzie można, bo 
czynsze musiałyby być zbyt wysokie. Przecię­
tny zarobek robotnika w Polsce można przyjąć 
ha 230 zł. miesięcznie. Gdyby z tego musiał 
Płacić 15—20 procent za mieszkanie, co znaczy 
bardzo wiele, to mógłby płacić od 35— 16 zł. 
miesięcznie. Tymczasem koszt izby od 40—45 
metrów kwadr, wyniósłby 10 do 12 tysięcy a 
doliczając* procent od kapitału 6 procent ro­
cznie, 2 procent na administrację, mielibyśmy

r' s * f  T r> ip c7 V a n t a  o d  ODO— O fifl 71 r o r w r t i p  e z i d i

‘P © d  S ąd  Opinii P u b lio n
p o d a je m y  nasze czołow e gatunki czekolad y F A U N  a

.Ve wseysAioh zmacani ejszych składach cukierniczych i kolonialnych, znajdujących się w poniżej wy- 
•zczcgókuooyob uiiejscowościach, otazyima każdy kupujący -w czastic od 25—31 marca 192l>, w d/niu

w wystawie każdego Sklepu uwStłocznionym '

BEZPŁATNIE
w zory naszych czołow ych g a tu n k ó w  cze k o la d y

FAUN BAJADERA
czekolada w ytra w n a  czekolada Śm ietankow a
Niepospolita jakość naszej czekolady — jei idealna płynność — szlachetny aromat — subtelny smak

prtem ćw^ same za siebie

i i

Rozda winrScfwo bezpłatny di próbek czekolady przeprowadzamy obecnie w następujących
mi ejsco woścaaoh:

Będzin, Biała (k. Bielska), Biała podlaska. Bielsko, Borysław, Bnześć m/B., Bnzezlinka, Brzozów, Bnr 
czacz,. Chełm, Cieszyn, Częstochowa, Czort&ów, Drohobycz, Dubno, Oiszowiec, Jarosław, Jasło, Jezae- 
rzany, Kałusz. Katowice, Kielce, Kołomyja, Kopyczyńcc, Kowel, Kraków, Król. Huta, Krzemieniec, La. 
b-fcri. Lwów, fT.::c-Jr, Mielec, Mielnica. Międzyrzec, Miikotów, MyslowiCa, Niikuezowuec, Nowy Sącz, 
Ośw-.ęoun. Pinsk, Przemyśl, Priiżaiiy, Radom, Radzi outów, Rozwadów, Rówaie, Rybnik], Rzeszów, 
Sambor, Sanok. Scliodnica, Skała, Skole, Sosnowiec. Stanisławów, Stryj, Szojpieaiice, Sniiatjrn, Swiięto-- 
clitowiice, Tarnopol, Tarnów, Tłuste, Tomaszów Mazow,, Trembowla, Wadowice, Wtodlzamaerz WoiL,

Zaleszczyki, Zamość, Zborów, Złoczów. 634x

M lieB B IS B S E IE H IIIE U U IlU iail-S r
dwa razy tyle ile robotnik może płacić, a za­
tem bez subwencji ze źródeł pdoatkowych roz­
wiązane kwestji mieszkaniowej nie da się pomy 
śleć. Po tej drodze poszedł rząd proponując 
podwyżkę czynszów w starych domach. W  
Polsce przeszło 25 procent ludności miejskiej 
nie ma własnych mieszkań, jako sublokatorzy 
są bezliiościwie wyzyskiwani. Gbybyśmy pozo 
stawili sprawę normalnemu Piegowi rzeczy, to 
za lat 15 zaledwie połowa ludności miałaby 
własne mieszkania i płaciła niskie komorne, a 
druga połowa musiałaby uiszczać niesłychane 
czynsze mieszkaniowe.

Wedle statystyki z ośmiu miast większych 
w Polsce, przeciętnie cena mieszkania jednoizbo 
w ego przed •wojną wynosiła około 15 zł. mie­
sięcznie, w W arszaw ie -25 zł, Rząd chce pod 
W yższyć te czynsze w ciągu 7 lat o 30 proc. 
Przeciętnie wyniesie to 4 i Pół zł. w W arsza­
wie 7 i pół zł. miesięcznie. Zamierzony podatek 
nie jest zbyt wielki. Sami nie zamierzamy budo 
w ać tych mieszkań, państwo będęie tylko do­
starczało tanich funduszów i czuwało, ażeby  
był przez budujących racjonalnie zużyty. . Kto 
zechce budować małe mieszkania będzie mógł 
korzystać z tych funduszów.

Ponieważ pożyczka premiowa przeznaczona 
na poparcie ruchu budowlanego nie będzie mo 
gła być wypuszczona w pierwszej połowie te 
go roku ze względu na stan rynku pieniężnego 
i narazie nie będzie mogła przekroczyć 50 mk 
1 jonów, rząd zwrócił się do Sejmu o  upoważnię 
nie dla uruchomienia dalszych sum z zapasów  
kasowych w listach zastawnych budowlanych 
Banku Gospodarstwa Krajowego, aby tą drogą 
zwolnić odpowiednie sumy dlla kontynuowania 
akcii budowlanej. Rząd będzie dążył do tego, 
aby .kontygent budowlany w roku obecnym nie 
był niższy, niż w roku ubiegłym.

KomuniltBCla
Po krótkiej Przerwie premjer kontynuował 

dalej swoje przemówienie, poruszając zagadnie 
iiie komuuikącyiue i zaznaczając, że straty, ja 
rv:e ponipisły. kokie i żegluga są bardzo znaczne. 
Koleje straciły przeszło 70 milj. .żegluga mniej, 
ale stosunkowo także dużo- Następnie omawia, 
jakie zarządzenia wydane zostaną, aby w przy 
szłości na wypadek zawiej! i zasp śnieżnych 
można było ruch kolejowy utrzymać na należy
*vm no-7 tamte

! Sytuacje finamowo-kredy- 
lewa

Z kolei przechodzą premjer do omówienfe sy- 
| tuacjł finansowej. Sytuacja BankiUi Polskiego 
i naogół dodatnia. Na polepszenie sytuacji ma pe 

wiem wipływ większy napływ kredytów zagra'
J niczmych w  Prywatnych bankach i dogodmei1- 

sze warunki tych kredytów. Natomiast sytaa-i 
cja w dziedzinie kredytów  długoterminowych 
jest gorsza a to w  związku z pogorszeniem się 
koniunktury. Kurs pożyczki stabilizacyjnej w  • 
Nowym Jorku, w ykazujący pewne wahania zmAż 
ko we, od kilku dni wykazuje zwyżkę. Duża H- 
czba protestów wekslowych jest poniekąd w y  
nikietn trudności komunikacyjnych, które uitnt 
dmiły rolnictwu i handlowi dokonanie transakcji, 
co odbiło się na zdolności płatniczej.

Bilans handlowy - budżet
O ile chodzi o bilans handlowy, zaznacza się 

powolna ale stała poprawa, w yrażająca się wi 
samej strukturze ekonomicznej, chociaż nie w  
cyfrach —  w  kilku słowach mówca pnzedtót% 
wia dalej sytuację bńdżetową. W  stycandu ł ht 
tym mamy zwyżkę dochodów, a obniżenie się 
wydatków. Świadczy to, zdaniem m ów cy O 
niezmienionej sita podatkowej (? )  i śełsłem pne 
linTmcwaniu miesięcznych budżetów. W  porów­
naniu z latami 1927 i 1928 widać w. każdym j»  
zie poprawę. j

Optymizm
Mówca przedstawia nasitęitmie sytuację w  rot 

nictwie i młynarstwie. Przemówienei sw e za-i 
kończy, premjer słowami: Od czasu do czasc, 
niemal sezonowo, opanowuje ludizi uczucie lęku 
przed katastrofami m. in. gospodarczerni. Ci­
chy kyrzysów  gospodarczych są następujące: 
silny spadek cen, masowe bezrobocie, spadek 
produkcji, m asow e bankructwa. Takich obja-t. 
w ów dotąd nie widać, a sądząc z charakteru  
całego rozwoiu gospodarczego, o  ile nie wejdą 
w grę czynniki nieznane i nieoczekiwane, •— o- 
czekiwać ich nie należy. W iosna przyniesie od­
prężenie w szeregu gałęzi produkcji.! Ze spokoi 
jem przeżyw ać będzie można każdy dzień i On 
czekiwać dnia następnego (oklaski w centrum). 
Po przemówieniu premiera rozwinęła się djrskc 
sja.
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gminy m. Krakowa
P o d  ro zw a g ę  P re zy d iu m  m . K rakow a.
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k u  i tłtsiiiekii hintiiratiim
Na lamach „Czasu" zamieścił onegdaj znany 

poeta v■ Ludwik Hieronim Morstin fejleton pt. 
.Powrót z jerozoiim y". T ak nazywa się wzno­
wiona obecnie w Paryżu kom edia Maurycego 
Uonnay'a (L e retour de Jerusalem ), która  w 
prasie paryskiej wywołała żywa dyskusję „ży­
dowska". P. Morstin podnosi z uznaniem, że dy  
sknsja ta obraca sie  iv formach nader kultural­
nych, i że podobna dyskusja, w takich sam ych  
utrzymana formach, byłaby u nas w Polsce 
nader pożądaną. W  tej intencji wypowiada p. 
Morstin szereg uwag o Żydach i żydostwie, z 
których najistotniejsza jest, jak mi się zdaje, 
następująca:

Wszędzie na całej ziemi głoszą Żydzi pacy­
fizm i amlymilitaryzm. Ale każdy naród chce 
utrzymać swoje wojsko dła obrony swojej nie 
podległości. I nietylko dlatego. W armji w i­
dzi o woja chwałę, jest dumny z niej, kocha 
ją , ceni w niej rycerskość swego dudia. tego 
En ów żydzi nie tnogą zrozumieć twierdząc, 
że skoro się daje człowiekowi karabin to na 
fo, by zrobił kiedyś z niego użytek i zabijał 
bliźniego. My Polacy w pierwszym rzędzie 
mamj prawo żądać, i>y nie zaczynano rozbra­
jania od nas, zostawiając uzbrojonych na­
szyci, sąsiadów. — Z drugiej strony trzeba pa 
miętać i to właśnie z powoda sztuki Dan- 

:nay'n podnosiła prasa francuska, że międży 
,nami a Żydami stoi widmo krzywdy, którą 
wyrządziliśmy temu narodowi. Gorszą od sto­
gów Snkwfiizycyj dzisiaj zapomnianych, jest 
pogarda, 'którą dajemy odczuć rasie żydów 
skiiej z powodu naszej aryjskiej wyższości u- 
zdolnieria lizycznego. Otóż jest to uczucie 
brutalne, niegodne człowieka obdarzonego du­
szą nieśmiertelną. Uczucie, które w równej 
mierze, nawiązując do powiedzenia naszego 
wielkiego pisarza, mógłby odczuwać wół w 

■stosunku do Arystotelesa. Sadze, że wstręt, 
który Żydzi mają dła armji. będącej symbo 

■ lem siły i zdrowia, ma swoje źródło w poczn- 
ciu upośledzenia fizycznego, które om odczu­
wają.

Pragnąłbym na maiginesie tej uwagi parę 
słów powiedzieć, przyczem muszę ze względu 
na rozm'arv artykułu być o wiele bardziej la ­
konicznym, niż doniosłość tematu na to właści­
wie pozwala.

Niesłusznym’ jest zarzut skierowany pod 
adresem pacyfizmu i antymihtaryzmn, jakoby  
ktokolw iek żaaał od państwa jednostkowego, a 
w szczególności od Polski, rozbrojenia się. T a­
kie go postulatu nikt nie postawił, taki postulat 
byłby absurdem. W szak cała wartość FJgi Na­
rodów na tern właśnie polega, że świat uzyskał 
nareszcie organ, który  — przynajmniej w teo­
rii—może rozpocząć akcję  ograniczenia zbrojeń  
w skali światowej. Skala jednostkowa w te j 
'dzieazinie jest wogóle niemożliwa. Rozbroić 
się, względnie redunować zbrojenia mogą tyl­
ko  wszystkie państwa łącznie i równocześnie, 
a nie pojedyńczo. (Zupełnie drobne państewka, 
jak  Hołanclja, Szwajcaria ilp. nie wchodzą tu w 
rachubę.) Ten więc zarzut p. Morstina nie jest 
realny.

P. Morstin widzi jednak tv armji nieiylko in­
strument obrony niepodległości państwowej, 
ale także i chwale narodu, z której naród jest 
dumny, kocha ją, ceni iv nici rycerskość swego 
ducha itd., —  podczas gdy Żydzi patrza na ar- 
m ję oczym a niejako prozy, „twierdząc, że sko­
ro daje się człowiekowi karabin, to na to, by 
zrobił Kiedyś z niego użytek i zabijał bliźniego". 
Rozumiem p. Morstina i nicl odnoszę sic bynaj­
mniej do jego stanowiska z najmniejsza choć­
by doza lekceważenia. Ruch odrodzeniowy w 
żydostwie posiada też, czego dowodzą impo­
nujące fakty życia palestyńskiego, pełne zro­
zumienia dla wartości symbolów siły i zdro­
wia. Mimo fo jednak sadze, że ten stosunek 
psychiczny do fenomenu stałej armji, któremu 
daje wyraz p. Morstin, nie harmonizuje z idea­
łom i tęsknota dzisiejszego człowieka. Pragnie 
my pokoju, pragniemy pacyfikacji świata, pra­
gniemy pokojowego ułożenia się stosunków  
międzynarodowych. 7a największy czyn zhto- 
fow y dzisiejszei ludzkości uważamy Ligę Na- 1

Poniższy projekt p. Dra Maksymiliana Gu-t-

matia zamieszczamy, jako przyczynek do dy­
skusji, jaka w ostatnich dniach toczyła się w 
krakowskie; Radzie miejskiej na lemat potrze 
by uproszczenia administracji gminnej. Wywo 
la oti niewątpliwie zainteresowanie miarodaj­
nych sfer w zarządzie miasta, oraz czytelni­
ków, interesujących się za g a dnienia ml polity 
ki. koitraiiiialinej. Red.

Na posiedzeniu Rady m. Krakowa odbytem 
w dniu 8 bm. poruszono konieczność uproszczę 
nia dotychczasowej administracji ęamorzado- 
wej ze względu na niepomiernie wysokie ko­
szta obciążejące budżet miejski, wynoszące pro 
centowo wedle ocenienia Prezydjum Miasta 

około 29 procent 
ogólnych dochodów.

Konieczność reorganizacji, która znalazła głę 
bokie zrozumienie nietylko w zainteresowa­
nych sferach całej ludności miejskiej, lecz tak­
że u miarodajnych czynników rządzących na- 
szem miastem, uzasadniona jest nietylko wzglę 
darni oszczędnościowymi dla odciążenia budże­
tu i ludności m. Krakowa, lecz niemniej także 
względami na pokutujący jeszcze ciągle au­
striacki duch przewlekłego i uciążliwego biin o- 
kratycznego  systemu urzędowania (osławiony 
austriacki Buro krat enzopf).

W  streszczeniu musimy zatem powiedzieć, że 
administracja gminy m. Krakowa winna być 
zreorganizowana i uproszczona nietylko ze 
względu na nadmierne jej koszta, lecz także ze 
względu na

przestarzały systpm biurokratyczny.
Reorganizacja administracji winna pójść rów 

norzędnie w obyawu kierunkach, a w ięc spowo 
dować potanienie jej kosztów i uproszczenie 
urzędowania. Każda reorganizacja panującego 
systemu jest do pomyślenia przedewszystkiem  
kosztem redukcji znacznej ilości zbędnych sił 
personalu urzędniczego w najszerszym słowa 
znaczeniu. Licząc się z tym, w skutkach bardzo 
brzemiennym faktem, licząc się z tern, że w 
razie redukcji zbędnych sił, w dzisiejszych wa 
runkach kryzysu gospodarczego, uperacja taka 
mogłaby pociągnąć nędzę i tragedie setek ro­
dzin urzędniczych, oświadczam jasno i w yraź­
nie z góry, że reorganizacja w myśl niniejsze­
go projektu byłaby do pomyślenia tylko w ten 
sposób, o ileby istniała możliwość

równoczesnego zabezpieczenia bytu zredu­
kowanych i ich rodzin, 

oczywiście bez potrzeby obciążenia budżetu 
miejskiego, do odciążenia którego właśnie 
w szyscy zmierzamy. Tego rodzaju bezkrwawa 
operacja jest, zdaniem mojem, możliwa do 
czego powrócę poniżej, po omówieniu innych 
kwestyj z reorganizacją połączonych. W  pro­
jekcie budżetu wydatków ; dochodów gminy m. 
Krakowa na rok 1929/30 czytam y w dziale I. 
Administracji ogólnej następujące cyfry  doty­
czące personalu naszej administracji sam orzą­
dowej, a mianowicie:

1) Personal prawniczy: 54 urzędników refe- 
rendarskich,

2) Personal Miej.sk. Izby ‘Obrachunkowej i 
Gł. Kasy Miejskiej: Dyrektor i 60 urzędników  
rachunkowych i kasowych,

3) Personal administracyjny: 76 urzędników

rodów, za najpiękniejszy akt zbiorowy w dzie­
dzinie polityki międzynarodowej — pakt Kel- 
łogga. Oczywiście, dopóki Liga Narodów nie 
posiada siły faktycznej —  żadne państwo nie 
może zrezygnować ze swej armji, Ale iv każ­
dym razie, w okresie fdgi Narodów i paktu Kel- 
łogga, stosunek wewnętrzny człowieka La nie 
państwa) do fenomenu armji nie może być taki 
sam, jakim był iv okresie rycerstwa i,zupełnego 
chaosu n» życiu międzynarodowem. Dzisiaj nie 
stoimy już na tern stanowisku, t e  w o j s k o  
stanowi j e d y n ą  obronę niepodległości pań­
stwowej. Tendencją naszą przynaimniej jest, 
ażeby niepodległość opierała sie na trwalszych 

1 podstawach niż tylko na wojsku.

ddtnimś trac yjnych,
4) Personal kancelaryjny: 85 kancelistów
5) Fersonal kancelaryjny —  w grupie przej­

ściowej —  38 urzędników kancelaryjnych.
Prócz tego znajdujemy niewymienioną cyfrc* 

wo ilość pomocników rachunsowych, kance- 
laryjnych i prow. personalu egzeKucyjnego, uiŹ 
szych urzędników etatowyh, niższych funkcjo 
narjuszów prow., personal biura statystyczne­
go, personal urzędniczy Budownictwa m., niż­
szych funkcjonariuszy Budownictwa, pomocni- 
ków technicznych Buaownictwa m.

Ilość cyfrowo oznaczonych w budżecie urzę­
dników wynosi zatem 314 osób, poza niezliczo­
na, , cyfrowo nieoznaczoną ilością urzędników  ̂
funkcjonarjuszów innych kategoryj. ,

K ażay objektywny, obznajomiony ze sytua­
cją ekonomiczną i życiem gospodarczem m. 
Krakowa, uchudzącego słusznie zc miasto sztu­
ki, kultury, wiedzy i emerytów, pozbawionego 
tętna życia przemysłowo-handlowego, a Więc 
z natury rzeczy miasta nędzy i ubósłwa, musi 
w pierwszym rzędzie zadać sobie pytanie: 

czy nasza gospodarka m iejska wymaga rze 
czywiście tak skomplikowanego, tak ogro­
mnego i tak kosztownego aparatu urzędni­

czego?
Odpowiedź musi na całej linji wypaść prze­

cząco. Na taki zbytek zubożały Kraków abso­
lutnie sobie pozwolić nie może i me powinien.

Uproszczenie naszej administracji miejskiej 
w samym M agistracie m. Krakowa wyobrażam  
sobie w najogólniejszych  zarysach i nąogófńiej 
ujętem Opracowaniu niniejszego projektu w spo 
sób następujący:

1. Zacznę oa biura podawczcgo, zatrudniają­
cego kilku funkcjonurjuszy, spełniających fun- 
kcie przyjmowania pism i podań, ich przeglą­
dania, oznaczania i inkasowania opłat eotowkc 
wycli, odprowadzania gotówki do kasy. zacią­
gania wpływów do najróżnorodniejszych ksiąg 
ze skomplikowaną manipulacją, przydzielania 
wpływów właściwym wydziałom itd. itd.

Ten aparat manipulacyjny może z łatwość’^ 
stać się zbędnym poprostu przez zmechanizo­
wanie go, co byłoby możliwe przy równocze- 
snem uregulowaniu kwestii gotówkowych opłat 
nałcżyfościowych, i również z łatwością i ko­
rzyścią dla gminy dałoby się uskutecznić, 
przyczem gmina mogłaby uzyskać odrazi: zna­
czniejsze sumy gotówkowe. Tosamo — mutatis 
nmtandis —  odnosiłoby się także do podawcze- 
go biura prezydialnego.

Ru związanie wyobrażam sobie w sposób na­
stępujący: W  sieni głównego budynku Magi­
stratu, w miejscu dla każdego widocznem (nn. 
w sąsiedztwie portierni) wystawia M agistrat 
większa, specjalnie na ten cel zbudowaną skrzy 
nię odbiorczą (podobne rrządzenie we formie, 
mniejszych skrzynek odbiorczych wprowadzi­
ło już Ministerialne rozporządzenie fwkonaw- 
cze z '24 XII 1928 do ustawy o reorganizacji 
ustroju sądów). Kazay petent wrzuca do 
skrzynki w zamkniętej kopercie  podanie ze za­
łącznikami, tak, że rozrzucenie i zmieszanie 
alegatów podaniowych byłoby wykluczone 

(Dokończenie nastąpi) ,

Adw, Dr. Maksymilian (jufman

Można naturalnie wyczarować wizję armji 
przyszłości. Kadry m łodych ludzi dla utrzyma 
nia porządku wewnętrznego, bohaterski korpus 
ratowniczy na wypadek katastrof żyw ioło­
wych ,, epidemij itp. Ale taka „armia" nie mia­
łaby już nic wspólnego z miUtaryzmem i anty- 
miłitaryzmem. A chwalę swoja, przedmiot sw ej 
dumy, uwielbienia i miłości, mógłby naród wi­
dzieć również i w takiej „armji". Lecz to  są  
wiz/e dalekie i dzisiaj z pewnością nierealne. 
Na razie arm ja jest koniecznością, a jeśli stę 
mówi o  rozbrojenia i ograniczeniu zbrojeń, to 
mc się na myśli tylko wielką wspólną akcje  
międzynarodowa, a nie rozbrojenie sie jedneg", 
tego lub innego, pań&ttoi (b



Nr. *2 „NOWY DZ!F.NNIK“, niedziela 24. III. 1929 S tr  5

osuja dn. 24 n r c a  wszyscy na listę RZE'i'ELNl£ SANACYJNĄ „ZJEDNO • “  
CZENSA SJ0NSK1EG0" której czołowym kandydatem jest Dr. S Y R O P

m
SU

pgZE g lA D

, ujedliśmy sposobność zwró- 
cwć sac-zegom .. uwagę na spizoczaości zacho- 
Jtząca mtędzy iintuL i.e,rjałn-em i oUOIimikarni a u- 
staw ą, WiZfciędare rozporiządŁ^uilwin w ykonaw  

T o, do ustaw a lub pozporządzeiniie wyko- 
iage jako uifgę podatkowa, przekre- 

_ .wtó w Zjj^etoości oikółnJk. a  co  najważniij 
„jąy fo  -o feLiifltłiiu talkiego okómika płatnicy 
poaaucowe wcate nie wiedzą, dopiero po upły­
wie długiego okresu podatkowego, kiedy płat­
nik. daWno uiścił podatek i przeprowadził trans 
aJcoję Ba podstawie przewidz’anej w ustawie 
ótawki Dodatkowej, otrzymuje dodatkowy wy­
miar, z powołaniem się na rzekomo istniejący 
okótniK., Oczywiście taki stan rzeczy uniemo­
żliwia w ie lk a  kalkulację kupiecką, gdyż ku­
piec n.gdy nie jest pewien, czy nie otrzyma ja­
kiego? dodatkowego wymiaru, na podstawie 
którego okazuje Śle; że nietvlko nie miał zysku, 
lecz efektywna strńtę. Ciekawem jest również, 
że nie wszędglę (te. okólniki są znane, wobec 
czego dochodzi się do tego, że w różnych 
Izbach Skarbowych pobiera się rozmaite staw­
ki podatkowe. Wynika z tego, że urzędmcy 
skarbowi nie są w .stanie opanować całeJi masy 
okólników oraz najrozmaitszych interp.ctacyj 
ustaw,, wobec czego jedni stosują ustawę, inni 
ząs okólniki. Naprowadzimy poniżej typowy 
przykład tej rozbieżności, przedstawiający się 
następując^.

Artykuł 7, ustęp przedostatni ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym oraz para­
graf 24. przepisów wykonawczych do tejże u- 
stawyffSe|iniuie pojęcie hurtowej sprzedaży n*. 
stęp u jąca:' sprzedaż hurtową uważa- ;ię 
zbyt wszelkiego rodzaju towarów wyłącznie 
kupcom i przemysłowcom oraz przedsiębior­
stwom komunalnym celem odsprzedaży, dal­
szej produkcji lub eksploatacji .

Tymczasem okólnik Nr. 190 z 29 marca 1977 
r. obejmuje pojęcie hurtowej sprzedaży zupeł­
nie odmiennie.) w rażącej sprzeczności z tek­
stem ustawy oraz rozporządzenia wykonawcze 
go. Uważa howiem, za sprzedaż hurtowa 
„zbyt wszelkiego rodztiju towarów wyłącznic^ 
kupcom i przemysłowcom dla dalszej przerób­
ki lub odsprzedaży, zaś przedsiębiorstwom pan 
stwowym i komunalnym nie tylko  ̂ dla dalszej 
przeróbki lub odsprzedaży, lecz również i dla 
eksploatacji".

Nie trzeba wcale wielkiego wysiłku, by w y­
kazać sprzeczność wprost w oczy się rzu :a -  
jąęą między ustav.ą a okólnikiem, różnica u ) 
wiem, jaką uczyniło Ministerstwo Skarbu w po 
wyższym okólniku między kupcami i przemy­
słowcami z jednej strony, a przedsiębiorstwa­
mi państwowemi ,f komunalnemi z drugiej stro­
ny nie znajduje wcale poparcia ani w samej 
ustawie, ani też w przepisach wykonawczych. 
Ustawa bowiem oraz rozporządzenie wykonaw 
ęze stawia na równi przemysłowców i kupców 
z państwowemi • przedsiębiorstwami, tak, żc 
zbyt towarów wszelkiego rodzaju dla dalsze}
( ksploatacji uważa się również za sprzedaż hur 
tową i .wobec tego podlega ulgowej stawce po­
datkowej, wynoszącej 1 procent. Okólnik zaś 
powyższy przepiłował definicję wbrew w yra­
źnemu brzmieniu ustąwy i zupełnie dowolnie 
przeciwstawia kupców i przemysłowców przeć 
siębiorstwom państwowym i komunalnym. Jest 
Wprost niezrozumiałem. Jak nożna bvło dojść 
dq tak mylnej interpretacji jasnego zresztą tek 
stu. Nie leżało ‘o bynajmniej w irtencji ustawo- 
daw c*. pojęcie hurtowej sprzedaży w ten

sposób ogr„niczy4 gdyż Jałt wiadomo, tylko w\ 
rzadkich wypadkach dokonuje się sprzedaży 
państwowym i komunalnym przedsiębior­
stwom, lecz przeważnie przesiębiorstwom pry­
watnym,

Także gospodarcze względy przemawiają 
bezwzględnie zu tego rodzaju interpretacją, 
gdyż ustawodawca przyznając ulgę stawki po­
datkowej w wysokości 1 piocent, miał na oku 
tę okoliczność/ by przy sprzedaży towarów  
przedsiębiorstwom przemysłowym prywatnym  
celem eksploatacji mieć wpływ na możliwie ni-

,skie cepy towarów gotowych, oraz przerabia-, 
n yd i surowców. Stoi to zresztą w ścisłej łą­
czności z dążnością do ominięcia drożyzny, 
która zresztą odbija się na konsumencie, gdyż 
im większe są koszta produkcji, tern towar jest 
droższy, pcmeważ Koszta produ .cj muszą być 
wkalkulowane w cenę tov ra r a  

jak  więc z powyższego widzimy, to co było 
jasnym celem ustawodawcy, zostaje zupełnie 
poeślone okólnikiem, stojącym  w sprzeczno-* 
id  z ustawą.

Raz należy sobie zaać sprawę z tego, że cnctS 
nik nie może zmienić ustawy i że przekreślać 
i przed wydaniem każdego okómika należy do-* 
kladuie zbadać, czy jest on zgućny z ustawą, w 
przeciwnym razie bowiem wprovradza się nie­
pewność w życie gospodarcze. Dr Lan.peL

200-lec?e śmierci pierwszego snekrSanta
gieltlowego

W marcu u-plywii 200 Uh od śmierci Johna La- 
va* któiąjj/p nojżna Urn zwać ojcem nowoczesnej 
spekulacji giełdowej. John L-afe. Szkot z urodzenia, 
był tuk dobrym karciarz^em, że szczęście zawsze 
mu służyic i  z tego powodu nie móg] dłużei za­
grzać miejsca ani W Rzymie, ani we Florencji, a- 
ni we Wiedniu, Amsterdamie, Genui i Londynie. 
Przybył w roku 1717 do Paryża, gdzie dzięki pro­
tekcji madame ]>uxdos, ówczesnej kochanki re- 
geifta l-ranej], księcia Filipa Orleańskiego, wy­
płynął na powierzchnię życia politycznego i ode­
grał bardzo poważną rolę. Francja liczyła wów­
czas 20 miljouów mieszkańców, a długi rządowe 
wynosiły 10 miliardów złotych franków. Lav wy­
stąpił jako zbawca, kraju, zakładając w roku 1716 
„Banąne Generale ', który otrzymał przywilej dru­
kowania banknotów z przymusowem obiegiem. 
Gdy lo zarządzenie nie przyniosło dla kasy pań­
stwa żądnych .póży.tywmych rezultatów, ogłoszo­
no -dekret, mocą kfói-ego ostemplowano wszystkie 
noty i papiery wartościowe i uznano je częściowo 
•za nieważne. Ale i len manewr nie na wiele się 
przydał John L ar v®s!ulł wówczas na nowy po­
mysł Cłvo y m & ton o  JBekret mocą którego kazano 
zło-żyć w  królewskim banku wszelkie s«!aohetne 
metale, a Lav wydawał banknoty, których kurs

dzięki jego manipulacjom bardzo się podniósł. 
Gała ludność spekulowała wówczas w monecie 
papierowej, a Lav magazynował wprost złoto i 
srebro. W  czasie te j haussy rzucił Ua\ na rynek 
też akcje „Towarzystwa z Mlssiarpi", którego 
właściwie nikt nie znał, a lt które wypłacało oko- 
ło 40 procent dywidendy P a ry si' bank był taić 
zarzucony wówczas pracą, że musiał w siedmiu 
większych francuskich miastach otworzyć iilje.

Krach nastąpił w roku 1720, gdy nie nastąpiłu 
wypłata dywidendy, a nikt W kraju nie miał juri 
ani jednej złotej luo srebrnej moinety. iłaatąpS 
.run'1 na Bank Francji, albowiem Wls^jscy zażą­
dali złotej monety a nikt, nie chciał przyjmować 
papierowej. Państwo wówczas jnuszione zostało 
do przyznania się, że 13 miljardów WOwenowyA* 
banknotów znajduje pokrycie tylko w sJĆdmeJ 
części w szlachetnym metalu lub w weksla cł5, Mu­
siano odmówić wymiany papjeroyyycfa piendędizjj 
na gotówkę, a Franojt ogtosiłu swoją aierwypka- 
ealność. John Lav, najbogatszy człowiek F tu. -ji, 
uciekł cichaczem z Paryża i resaJtę sWigo życia; 
przepędził w Wenecji, gdzie umarł łafco żebrak w 
marcu 1729 r. Francja na jego spekuiacjad. fWfcw* 
cila około 40 miljardów firanko.

-ogo-

.Światowi’ rynki mclaii pozostawały w ostatnich 
dniocŁ pod znąkiem dfdszej silnej zwyżki miedzi. 
Kartel miedzi pouwyżs/.ył bowiem z dniem 15-go 
marca br. ceny tego metalu znowu o 0,50 centów', 
tak, że obecnie wynosi ona 20,75 centów cif por­
ty Morza Północnego. Cena miedzi w przeciągu 
pierwszych trzech miesięcy br. zyskała przeszło 
25 proc.

W zwuTz.kn z podniesieniem ceny kartelowej, 
eona miedzi standard podniosła się na giełdzie łon 
dyńskicj w tygodniu ubiegłym z 82 na 90 i 1/4 f. 
szt., a miedzi elektrolitycznej z 91 i pół na 9C i 
pół f. szt. za tonę. Na rynku cyny daje się zau­
ważyć zmniejszenie obrotów, ze względu na to, 
że spekulacja zajmuje się chwilowo miedzią. Ceny 
cynku utrzymują się na stałym poziomie. Na od­
bytej w morew konferencji syndykatu stwierdzono 
polepszenie się rynku. Rynek ołowiu był w tygo­
dniu ubiegłym mocny. Notowmuia w Londynie o- 
siagnęły 24 1/16 f. szt.

Na rynku metali szlachelnycli^tendencja spokoj­
na. O porozumieniu pomiędzy producentami platy­
ny przestano w ostatnim czasie zupełnie mówić,, 
ponieważ Sowiety nie zgodziły się na utworzenie! 
kartelu/ani nawet na konwencję een. Złoto wy-i 
kazało w tygodniu ubiegłym lekiką zwyżkę, a rów-1 
nież srebro było mocniejsze, ze względu na wia­
domości o niepokojach na Dalekim Wschodzie.

Ceny główniejszych mef-ałi kształtowały się| 
według notowań giełdy londyńskiej po przeli­
czeniu na złote po kursie dnia za tonę metryczną 
rastępnjąco (pierwsza cyfra z* 6-gc, druga r. 16- 
go marca br.).: ołuminjum 4&)9, aoityynon 2342, cy­

na standard 9369^— 9292 cynk Mwnioż; laPJ ; 
elektrolityczna 3875 — 4149, miedż stwuŁulł 13866- 
3881. ołów miękki 1003 — 1035, uM «f ' 453, iUę4 
28,302, srebro za 1 kg. 150.

WZROST CEN MOSIĄDZU W !■* MM JFT t SE-
W ślad za podniesieniem cen. cynku podiwyfaia— c 
zostały ceny zasadnicze na blachy moslężuo • 
202 marek oraz od sztab mosiężnych o 178 muraU

W IZY PASZPORTOWE OZFJTROSLOWAcKil 
Czechosłowackie ministerstwo ripraw zagrarates- 
nycb wszczęło rokowania celem zniesienia w i* 
paszportowych w stosunkach z Mkoma krajamŁ 
Między innemi rokowania takie touzą się z  Nor- 
wegją i Litwą. Spodziewane jest zniesienie obo­
wiązku wiz pas7̂ portowych w stcounkiacU as. Jb- 
ponją.

MIĘDZYNARODOWA KCNTERlflNCJA U J J Ó  
ELEKTRYCZNA otwarta zostaiue w Prad» cze­
skiej w dniu 4-go kwietnia. W  konferencji wezmą 
udział zarządy telegrafów 'Jo państw oraz 8 to ­
warzystw prywatnych.

GENERAL MOTORS P R Z EJM U JE ZAJEZiAJłY 
CITROEh A. „Toiegraf" z Amsterdamu oonosi, że 
w ręce General Motors Co. przeszła większość a- 
kcyj zakładów a utoniobi low-ycb Citroei a. Według 
tegJ pisma, prezes General Motors Conporsuion, 
J. Sloan bawi obecnie w Paryżu, gdzie zakończo­
ne zostaiły definitywnie układy między obu. nrzod- 
siębiorstwami. Po przyjęciu połowy akcyj lalbry- 
kl automobilów Oppel, Generał Motors stanęła 
mocną stoon na rynkach 'europejskich, przygoto­
wując się do stoczenia generalnej walki o  te arjsn- 
kx ze swym konkurentem Fordem.
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P r z e d  k o n g r e s e m  A gudy
K ryzys m ateria ln y i tde ow y. —  Klęska w  Auiieryće. —  P ia n y m łodzieży. 

Balast ca d y k ó w  i ra b in ó w . —  Sensacyjny p u n k t p o rzą d k u  dzie n n e go .
Po długich naradach członków Centralnego Ko­

mitetu Agudy i Izw. Rady P.abinów (..Mo-acat Ge- 
dolej Halorah") uchwaliły najwyższe Instancje A- 
gudy zwołać swój kongres na dzień 10 września 
br. do Wiednia. Centrale Agudy we Wiedniu i 
Frankfurcie przystąpiły już do prac przygolowaw 
czy eh. Przygotowania te postępują dość opornie, 
zwłaszcza że Aguda przeżywa od dłuższego zza su 
.poważny kyrzys nietylko malerjainy, ale także 
ideowy.

Po klęskach na terenie międzynarodowym w L i­
dze Narodów, po porażce, jaką poniosła Aguła w 
Palestynie i po klęsce je j polityfai krajowej w 
krajach wschodniej Europy, centrala Agudy zna­
lazła się w przykrej sytuacji. Organizacja Agudy, 
nie odznaczająca się zresztą nigdy sprężystością 
ani siłą, ulegała powli rozkładowi, paraliżujące­
mu wszystkie je j poczynania. Kryzys finansowy u- 
»ifainotaliwLł Agudzłie rozwinięcie propagandy, 
zwłaszcza, że nadzieje związane z agitacją w A- 
meryce spełzły na niczem. Do Ameryki wysłano 
specjalną delegację, która miała tam rozpocząć 
propagandę ideowych haseł Agudy i zebrać odpo­
wiedni budżet dla realizacji rozmaitych zamie- 
rseń w krajach wschodniej Europy. Praca tej de­
legacji nie wydała żadnych owoców, ani też nie 
imała zła oddźwięku wśród żydostwa amerykań­
skiego. Cho/raikiterystyczmem jest, że prasa am r.y- 
Laóska, rejestrująca prawie wszystkie akcje i po­
pierająca je  bez wziględu na zabarwienie polily- 
ezue przeszła do poiządku dziennego nad usiłowa­
niami delegacji Agudy na terenie amerykańskim, 
trważając je  za niepopularne i niedostosowane do 
Iżycki żydostwa amerykańskiego. W ten spo-ób 
Utraciła Agiuda jedyną nadzieję zyskania odpo­
wiednich środków dla swojej pracy. Jeśli doda­
my do tego jeszcze moment ideowego załamania 
Się Agudy w krajach Wschodnio- europejskich.
W y n ik a j ą c e g o  z  ta k t y k i  rozmaitych polityków, 
tatatyki niepopularnej wśród społeczeństwa iy - 
oowsaaego, to obraz upajdku i roizkładu będzie cał­
kowity.

Gzynł się copa«JWda starania!, by ożywić nieco

działalność lej organizacji i plany w lej sprawie 
wychodzą z kół młodzieży ortodoksyjnej, ule nie 
znajdują one oddźwięku wśród przywódców A- 
gudy, nie mówiąc już. o rozmai!tych cadykach, *tó- 
rzy miodzie/, agudowską uważają za „hez.bożni- 
kow" i „odszczepieńeów“. Ostatnio usiłuje Agu- 
<ia rozwinąć szeroką działalność w dziedzinie 
szkół dla dziewcząt. Tworzy w lynj celu semina- 
rja, szkoły powszechne, ale są ol instytucje o bar­
dzo jednostronnym programie wychowania, nie 
cieszące się zresztą popularnością wśród ludno­
ści żydowskiej.

O pracy palestyńskiej niema oczywiście nnwy 
Wprawdzie na ostatniej konferencji Agudy w 
Warszawie omawiano bardzo szeroko rozmaite 
plany pracy, ale plany te pozostały tylko na pa­
pierze, jako rezolucje i życzenia. Jedyna koionja 
•Agudy, kierowana do niedawna przez chrześcijań­
skiego agronoma została obecnie ostatecznie zli­
kwidowana i przeszła na własność prywatnych 
kolonistów żydowskich. Nie dziw przeto, że Agu- 
da straciła resztki popularności i aulorytetu 
wśród żydostwa palestyńskiego. Wedle ostatniej 
slatystyki w skład Kneset Israel zarejestrowało 
się ponad 100 tys. Żydów palestyńskich. Za gmi­
nami odręhnemi ((Agudy) opowiedziało się ’ale- 
dwie 10 tys. mieszkańców.

Kongres, który we wrześniu odbędzie się we 
Wiedniu, ma wprowadzić reorganizację w dzła- 
nllność organizacji. Czy reorganizacja ta nastąpi- 
trudno przewidzieć. Jedno jest pewnem a miano­
wicie, że Aguda nie może swobodnie się poru­
szać z powodu balastu, jaki stanowią rozmaici 
cadycy i  rabini Agudy, usiłujący wywierać de 
cyciujący wpływ na pracę tego stronnictwa.

Przed kongresem ma odbyć się jeszcze w czerw­
cu narada członków Rady Rabinów w Preszbur- 
gu lub Wrocławiu. Na porządku dziennym znaj­
dują się m. in. sprawa wstąpienia Agudy do Je- 
wish Agency, zwiększenie aktywności Rady itd. 
Sensacyjnym punktem narad będzie niewątpliwie 
sprawa praw wyborczych kobiet do gmin żydow­
skich.

Żałosny koniec romansu księcia
Onegjdiaij zapukał egzekutor sądowy do małego 

mieszkania przy ulicy Bosąuet w Paryżu, gdzie 
mieszka niejaki Ferdynand Laffit. P. Laffit zdjął 
K palca drogocenny pierścień z wielkim brylantem. 
Egzekutor oddalili się, nie zdając sobie, być może 
sprawy z tego, że był mimowolnym świadkiem o- 
Bla/tniego- rozdziału romansu, który swego czasu 
eułą prawie Francję trzymał w Wysokiem napię­
ciu.

Ferdynand Laffit jest rozwiedzionym małżon­
kiem kochanki księcia Antoniego Orleańskiego. 
Starzejący się książę zakochał się w pięknej blon­
dynce Luizie Ckardomelt, która zaczęła swoją ka- 
rjerę jako mała tancerka, a następnie stała się 
gwiazdą ua firmamencie nocnego życia Paryża. 
Książę kochał Luizę i  kupił dla niej wspaniałe 
mieszkanie, które urządził z niezwykłym przepy­
chem. Je j dwa salony były prawdziwą gałerją o- 
brazów. A Luiza kochała — Liffita. Powstał trój­
kąt, z którego wszyscy byli zadowoleni. Książę 
Zabierał swą kochankę wraz z je j mężem ze sobą 
na Riwierę. W Nicei — było to podczas wojny — 
poznała Luiza fabrykanta amunicji, który poszu­
kując kredytu ofiarował je j cudowną kolję z pe­
reł, by wyjednała dla niego u księcia kredyt wei

wysokości 20 miljonów franków. Gdy jednakowoż 
ks.iążę nie spieszył się z podpisywaniem weksli 
dla fabrykanta, tenże stawał się natarczywym i 
zażądał zwrotu kolji. Cala trójka uznała za stoso­
wne zniknąć z Nicei. Rodzinie królewskiej w7 lli- 
szpanji było lo jednak za dużo. Następuje dyplo­
matyczna interwencja, a książę musi opuścić swą 
willę i udać się z powrotem do Iiiszpanji, gdzie 
go internowano na zamku Sanct Lucar. Ale Luiza 
wykradła sobie z powrotem swego księcia i z nim 
uciekła. Niestęly książę nie miał już żadnych pie­
niędzy, gdyż był pod kuratelą. Laffit traci zainte­
resowanie tak dla księcia, jak i dla swej żony i 
wnosi o rozwód. Dochodzi do skandalicznego pro­
cesu, ponieważ Laffiit zabrał sobie luksusowe 
urządzenie pani Luizy. Książę odjeżdża z powro­
tem do Iiiszpanji, a Luiza pozostała sama. Na­
stępuje cały szereg procesów, które zakończyły 
się smutnie dla Luizy. Jest teraz sama. opuszczo­
na, stara, już nie jest piękną, a w dodulku jest na 
łasce byłego swego służącego, który zlitował się 
nad biedną kobietą. A Laffit stał się małyin kup­
cem, klóremu się kiepsko powodzi Pierścień, któ­
ry mu zabrał egzekutor, był niejako ostatnim 
rozdziałem tego fascynującego romansu

Z „GONGU*

„Wyrwicz w Gongu"
Jest to program przedświąteczny. Widocznie 

Brać „gągowa“ szykuje nam na święta niezwy­
kłe niespodzianki, dlatego nie ma sił ani czasu. 
*>y pauzę wypełnić nowym programem. Ale taki 
retrospektywny rzut oka ma też swoją dobrą 
Stronę, pozwala nam bowiem na skonstatowanie, 
te dotychczasowa praca była rzetelna i solidna 

Ujrzeliśmy wdęc ze sałrych programów Bolcia 
Kamińskiego jako Chaplina, pyszny „mecz Makka 
bi—W isła", apaszowski taniec p Soboltównej i 
P- Wojnara, oraz dwie siaro piosenki p. Run o wiec

ki ej. która zapewnia uparcie że nie wiele sobie 
robi z recenzji, bo jest — młoda. Nie będziemy 
się z artystką o to sprzeczać, bo uzasadnienie 
jest naprawdę zgodne z rzeczywistością. Nowo­
ścią w tym programie jest skecz „Niewierna", o- 
degrany przez pp. Owidzką, Bel sili ego i Gurow- 
skiego oraz piosenka p Nowosielskiego „Nowo 
sielski się zbuntował".

Jedyną atrakcją są występy p. Wyrwicza, któ­
ry z nowego repertuaru w bardzo miły sposób 
opowiedział nam „Lotnika". Znamy spokój i u- 
miar tego krakowskiego monologisty, więc nie 
potrzeba chyba do starych komplimentów doda­
wać nowych. Moa»»i

Bł. p.

Anna Wadfarówna
zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach 

w 29 roku życia.

Pogrzeb odoył się w Krakowie dnia 21-go 
marca 1929 r.. o rzem zawiadamiają w cię­
żkim bólu pozostali

Rodzice 1 Rodzeństwo

Nowa pożyczka dla Palestyny?
Berliński „Bórscnkuricr", pismo zazw yczaj 

dobrze poinformowane o zagadnieniach finanse* 
wycli, donosi, że rząd brytyjski polecił wyso ■ 
kiemu komisarzowi Palestyny Sir Robert Chain 
cellorowi opracować plan dalszej pożyczki pa-1 
lestyńskiej, albowiem istnieje sposobność dogo­
dnego załatwienia tego problemu. I

Narazie brak potwierdzenia tej wiadomości' 
z Londynu, dlatego też wiadomość tę trzebci 
traktować ostroż.nie. Należy bowiem wątpić^ 
czy rzad brytyjski tuż przed wyborartu zechce 
rozpisać nową pożyczkę palestyńska.

Życzenia Żydów palestyńskich 
z okazji święta arabskiego

Arabowie palestyńscy obchodzili ostatnio uro 
czyste święto, odpowiadające naszemu świętu 
Pesach. Poprzedził je post w przeciągu całego  
miesiąca Ramada. W  dniu święta prawie 
wszystkie instytucje arabskie były zamknięte. 
Mufti, najwyższy duchowny mahometański, 
otrzymał życzenia od szeregu instytucyj ży ­
dowskich z okazji święta. Jako curiosum warto 
przytoczyć fakt, że wedle obowiązującej je­
szcze w Palestynie ustawy tureckiej, sąd ma 
prawo pociągnąć do odpowiedzialności Maho­
metan, którzy publicznie przekroczyli przepisy 
religijne w miesiącu Ramadan. Sąd w Jerozoli­
mie skazał 2 Arabów na miesiąc aresztu za to, 
że publicznie spożywali potrawy w czasie po­
stu.

Niebezpieczeństwo bundow- 
skiego projektu o szkolnictwie 

żydowskiem
Komisja oświatowa Sejmu ma, jako wiado­

mo, wkrótce przystąpić do rozpatrywania pro­
jektu ustawy w sprawie szkolnictwa mniejszo­
ści narodowych, a wśród nich także projektu 
wniesionego przez Koło Żydowskie. Oprócz 
wniosku Koła Żydowskiego istnieje także pro­
jekt organizacji jidyszystycznej „Ciszo" popie 
ranej przez Bund i Poale Sjon (lewicę). P P S  
odnosi się, jak wiadomo, negatywnie do (ego 
projektu, który stoi na stanowisku wyłączności 
jidyszyzmu bez uwzględnienia momentu naro­
dowego. Projekt ten zawiera prz^tem poważ­
ne niebezpieczeństwo, na które zwraca uwagę 
poseł Grynbaum. „Ciszo" pragnie bowiem od­
dać kierownictwo nad szkolnictwem żydow- 
skiem specjalnemu związkowi szkół żydow­
skich. Związek ten ma się wyłącznie zająć spra 
wami szkolnemi. „Ciszo" ignoruje zupełnie gmi 
ny żydowskie, nie pragnie wcale zmienić gmi­
ny w organy narodowego samorządu. Nie ule­
ga wątpliwości, że gdyby urzeczywistniono pro 
jekt stworzenia związku szkół żydowskich, wó­
wczas dążyliby bundowcy do rozbicia gtnin od 
wewnątrz, a przytem gmina stałaby się insty­
tucją wyłącznie religijną. Oczywiście jest rze­
czą jasną, że takie stanowisko należy zwalczać 
wszelkiemi środkami. Gmina żydowska jest dla 
nas jedynie możliwą formą narodowego samo­
rządu. Fakt, że posiada ona wielką tradycję, 
szczególnie w Polsce, jest jej zaletą. Niemniej- 
szą zaletą jest okoliczność, że obejmuje ona 
wszystkie sprawy społeczeństwa żydowsKiego. 
Dlatego gmina żydowska powinna objąć nad­
zór nad szkolnictwem żydowskiem. Projekt Ko 
?f> żydowskiego staje właśnie na takłeni ytnno- 
Wisku.
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KANTo W PALESTRY.

W Warszawie dnia 10 f>m 'odfcyło się pierwsze 
konstytuujące posiedzenie nowoutworzonej Mię- 
dzylzieL-ioo w ej Komisji Porozumiewawcze! a  
44tka£iów Pulestiy Rzeczypospolitej Polskiej. Ko- 
tu s p  ta w ślad za już d.okonnnćiu zjeduoczemein 
OpyiiMłtiicyjiicnri adwokatów w Związku Adwok«- 

jaoiUikich o ra z . sędziów w Związku Sędziów 
I  ^uJkmnaUirÓTr jest pierwszą międzydzz^iAioową 
•wfcadową org^iiiwcyjną aplikantów puJskie. p»- 
mamy, W ooradacn wzięli udział upekioroocnie- 
l4  f^BadatowicwIe Br.c>y Naczelnej Lan K rutó w A- 
4Mliaofcticb Małopolski i Śląska Giesizyńsilciege 
•r*K pr*adsitawiilciele Stowarzyszenia Aplilcan- 
ik.7» S»*<towych i  Adwokackich w Warszawie. O- 
PwbBuŚW obrad uczestniczył 'również Wiceprezy- 
M p  L/mawsaiej Izby Adwokatów b. poseł B r. 
Swmnwn^tein ze Lwowa. Prezesem Mc _dzydzielni- 

Koaniisij i Pc rozum iewawczej w ylrano jed- 
p. Jerzego Langroda (Kraków), wice-

iH n ili m p. Adama Lewińskiego (Warszawa), se- 
■ t f  ■ » - generalnym p. Rożę Radziejowską (War
-Tiiwn .}. ekairbnikaem p, Marka risenb-rga (Lwó^r) 
OfeBWfr M iędzyJaiekrjuwej Komisji Porazunde- 
wv« eCOj  te.Tają kuka oni.
S K A W A  U N IFIKACJI APLIKANTÓW CA ŁEJ 

POujSKiiUJ PA LESTRY.
■śŁą-ui—r Sprawiedliwości Car i Wicemiulstor 

Sprawiedliwości Sieczkowski przyjęli na wspólnej 
dfcdłwej audjencji- przedstawia eli Rady Naczel­
nej Lańuydaiów Adwokackich Małopolski i ś lą ­
ska Cieszyńskiego z Krakowa i  Lwowia, którym 
(towi&rx.ys»zył poseł B r. Loewenherz, Wiceprezy­
dent, Lwowsaierj UŁy Adwokatów. Delegacja wy- 
łuszczała Manisitrołn sytuację i postulaty całej 
.małopolskiej aplikacji adwokackiej i przedstawi­
ła  kołłkrfcbne dezyderary i niemoi-jały. Ministrc 
Wie zapewnili delegację po dłuższej na ten lemat 
dyskusji o  swojej petóej życzliwości dla aplika­
cji małopolskiej i je j postulatów, które obiecali 
dokładnie rozpatrzeć. Jak  się dowiadujemy, dele­
gacja aplikantów małopolskich odwiedziła osta­
tnio ,1 te j sprawie w Warszawie także Prezesa 
łłMSteUKj Rady Adwokackiej p. Ponikowskiego, 
Członka Naczelnej Rady* Adwokackiej p. Konica, 
Dziekana Rady Adwokackiej Warszawskiej No­
wodworskiego, Wicedziekana tejże Rady p. Soko­
łowskiego, Referenta ordynacji adwokackiej w 
Komisji KojyfikacyjtiCj Litauera, Sekretarza Ge- 
nerolnegp Uąj Komisji Raippaporta, odbyta śżfareg 
koniereocyj ńu terenie parlamentarnym w szcze­
gólności z posłami Dr. Loewenheraem (BB), Cioł- 
koszem (PPS) i Tutkiem (Wyzwolenie) n„koniec 
z  przedstawiciel a mi zrzeszeń aplikantów w Kró­
lestwie i Poanańskiem.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prusA o ry c h łe  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc kwiecień br.
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Najpiękniejsza artystka ekranu
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•zedsta wienis 5,7, A W niedzielę od '. przy pełnej orkiestrze. Zniik: i wolne wstępy nieważne de

Pur m — 17 Szwaf
Napowno miejedczi ctzytełofe uśmiechnie się złośti 

win, patrząc na powyższy tyital i palatauAmk ręce 
nad .^ieuotiwea»“ fam haairacys) autora,, o którego 
Porim obchodzi d ę  w mSesfiiąai Szwab 

A jednak są mi-jsoowoścr i -ikaiipioniia żydowskie, 
w których odczytuje tle księgę listery, dinła 17 
Szwat, pusoonae, laik my to czynimy 13 i 14 Aaar. 
Gzymi się to głównie w nielitć«ycih ga iwach bk 
sizpańsikioh, pótaommafrykańsikteh, a także turec­
kich, a źróoaem tego osobliwego zwyczaje lesit nastę 
puiiący fakt:

W 15 stuleciu i&itaiial w Sairagoasle zwyczaj, że w 
diniiiu urr-toin króla stansi "gminy żydówek:a} składa 
li hołd z Torą w ręku władcy, który przyjmował 
iioh na stoipndach siwego pałacu. Rabin wygłasza! 
przyton, błogosławięńsitrwo. W owych czasach Tora 
niie stanowiła zwojiu, lecz żmajdowała się w futera 
ie, o®dobi'0(ny,m' u włcnzchołkiu srebrną koroną. W  cza 
siie akiu hołdownii,czego zabierano wyłącznie fuitarał, 
a natomiasit Torę pozio^awuano w synagodze.

Razu pewnego, było to w roku 1420, czyniono zno 
m  w SacagossiŁe p^zyt^tow anta do urodzta k.ól-ew- 
skiich. W pirzeddz;:eń uroczystości odbyła się na diwr 
rze królewskim asata, w czasie której kirói z u,z*na- 
uicin iniowii| o swych poddanych Jtydowsjjfflch, k.tó- 
nzy odniosiilii się do niid'go z czcią i miłością. Wówczas 
wstał wychrzczony Żyd Kayiin Sciami, zasiadający 
w Radze e królewski ci i nie mogąc słuchać słów uzna 
uia dla wyznawców rełigłi, klórą opuścił, rzekł kró 
!owi, że myli się w swym sądzie. Miłość i cześć Ży­
dów :est tylko pozorna, na co może służyć dowoda 
mi. W diniiiu urodzin miechaj kiróJ sóojrzy na zwoje 
fory, a wówczas pnzekona się że Żydzi niosą w 

druiiii ur o czystości na cześć krćia tylko futerały. 
Właściwą Torę poaostawią.ją w synagodze, by nae 
zbezcześcić jej wiziroikłem chrzęścili a ński ego księcia.

jakże często zdarzało sfę, że oszczerstwa zaiajdoiwŁ' 
ły posiuch, ptaobnit^-stało sic to obecnac. Król posta 
nowB w dniu' umodiziiin wyimoirdo,wać Żydów w pań­
stwie.

Acoli w wigilię urodzin kiróiowskich — jak opowia 
da legenda — oł»j*wiił się owiezesnenMi służącemu sy 
nałogi ESratanowi Baraicbowi prorok Eijasa. we śnie 
i donmósi mu o smu tnym losiie, jaki czeka żydów. Wy 
nok królewski można tylko wówczas od wrócić, jeśli! 
włoży się zwoje Tory do futerałów. Barach wkiiea 
to natychmiast uczynić. Barach nie zwrócił jednak 
abyimlej uwagi na sen i spał spokojnie, wówczas zła 
wiHf sdę prorok ponownie i weizwał go, by . natych­
miast wypełnił rozkaz i zachował wszystko w naj­
głębszej tajeminficy, Wówczas wsfeal Barach 1 speł* 
nil rozkaz posłańca bożego. Następnego dnia kiedy 
giimiiua żydowska'z rabinem na czele zjawiła się 
przed krńlcni, została pczitiota uiech^tniie. Żydom 
ogłoszono, że króf óov,icdzAał się o niecnom posiępo 
waniiu gminy, która zjawia, się przed nim z pustemt 
tuitarałama bez Tory, aby go poniżyć. Za karę mają 
w owym uiniu wiszyscy Żydzi pomieść śmierć. Strach 
padł na gminę żiuo.wską. Król wezwał służący clę 
by rozdarli! futerały; ale .— któż optaze ogólne zdzi 
wiienie, kiedy ukazały się zwoje Tory.

Gorące dzłękczyjiłeiiiia wyrwały się z uist Żydów. 
Pę tym dowodzie król cofną! nakaz i zarrJasit Żydów 
polecić zabić swego ministra. Ponieważ fakt ten 
zdarzył się 18 Szwat, wobec tego rabina, z SóragXk> 
sy polecili czcić ów dzień, jako dziień rabunku Ży- 

{ dów, dizień 17 ustalono zaś, jako dizień postu, pokuty 
1 modłów. 1 w dniu tym odczytuje się księgę ust ery. 
Po wygnaniu z Hiszpanii, Żydzi siatdyiLey zaciuwa 
li tę tradycję i obchodzą po tuzłeń czisielsizy rtułm 
— 17 Szwat w gtnhiach, w których mieszkają.

‘ttajsł&wniejsze osobistości 
Ameryki wybiei a ją się do Europy

Prasa aincrykansi.a donosi, że lleai-y Ford i 
Tomasz Alva Edioou zamiwzają w ietnicli mie­
siącach odbyć podróż po Europie. Henry Ford 
zeszłego roku był w Londynie, gdzie zorganizo­
wał niejako centralę swych przedsiębiorstw dla 
Europy. Przed kilku dniami wsiadł Ford znowu 
na okręt, by skontrolować, w jakim stanie znaj­
dują się jego interesy w Europie. Z Londynu u-

Copyright by  P a u l Z so ln ay  Y e r la g  W ie n —B erlin

Z a c z a ro w a n y  k ra i ir .ilości
47 i" rz e k ła  a

(Ciąg
Krzysztof •stinsegał, on bowierą jako pier w «zy 

i  jedyny zauważył, że Garla żądając od siebie 
ponadludzikich rzeczy, szybko zdążał ku katastro­
fie. Dlatego tak często się starał, w niego wipoić 
tiuchę mądiosci świata, odrobinę uległości wobec 
świeckich rzeczyw istośoi (nie nieczystości, tylko 
rzeczywistości). Wiedział przytom, że Garcie nie 
wolno się do. tych rad stosować. Jakże się byłby 
przestraszył, gdyby się jego przyjaciel okazał u- 
ległym, wszak ao istotnych jego właściwości na­
leżał i nieujawniony, ale dla jego życaowej dro­
gi niezbędny upór. Dla Garty było tale samo nie- 
aiożllwą rzeczą, by o jeden ton, zniżyć najwyższe 
napięcie swych etycznych dążeń, jak dla Krzy­
sztofa było rzeczą niemożliwą, imoą obrać drogę, 
a nie poszukiwać wąskiej, ostrożnej ścieżyny mie­
dzy temi li ategory-Jaienn imperatywami, które u- 
znawał tak jak Garta, ponieważ musiał dla siebie 
mieć jakąś drogę prowadzącą w dalsze życie, a 
nie ku katastrofie.

„Zdążasz ku katast ofie“, zwykł był ostrzegać 
swego przyjaciela. „Gzy cht-esiz tego? Nie mogę 
ooprawda zadać od ciebie, byś postępował tak 
jak ja .‘ Bo to być może fałszywa droga. Przetłu- 
maczc ne na mowę zła oznacza ona: chciałbym po- 
toać smak ciemnych potęg ale nie zapłacić za to 
°eną sWej śmierci. Wpędza mnie to w kompro- 

które staram się urrzymać w możliwych 
Ulraiiiiiiiiili. byłoby to w porządku, ale niestety

M . K a n f e r a
dalszy')

muszę całej swej siły zużywać, by odo ująć w kar­
by, ale mam przynajmniej jeszcze jakąś nadzieję. 
A ty wszystkie mi siłam: się solidaryzujesz z ja- 
snemi bóstwami sprawiedliwości, prostego, na­
turalnego życia — ale to jeszcze mniejsze ma wi­
doki powodzenia, żadnych niema, przytem niema 
żadnej radziei, to są złudy, wszak widzisz chyba, 
że cię porzucą 

„Jakże proste, naturalne życie moi.11 być złu­
dą! Krzysztofie, co mówisz?“

„Zfe 10  wyraiiłem Ale ty wiesz, .oo myślę. Nie-; 
dozwołoną nam' ludzioni jest droga prowadząca 
wprost do nieba. Trzeba spróbować okrężną dro-
s k ‘.

„Podzawóiaim, Krzysztofie, twą odwagę. Bardzo 
cię pod ziw iam D elikatn ie pogłaskał go po ple­
cach, onzrwyższając go o głowę, oo Rzyszard od 
czasn swej płucnej choroby wystrzelił jeszcze 
więcej w górę, tak, że chodził zawsze lekko przy­
garbiony. — Podziwiam cię: oto jego metoda, by 
coś od siebie odrzucić.

Krzysztofa przestrogi „Widzisz przecież, jak cię 
one opuszczają'1 odnosiły się do szczególnie nie 
bezpiecznej Sytuacji w której się wówczas Ry 
szard znajdywał.

Zakochał się w  n i e z w y k l e  p i ę k n e j  d z i e w c z y n ie  
z dobrej rodziny. Gała sprawa pozostała tajem-

aa się Ford do Paryża, a następni* do Bcrliuti, 
z Ptuiliina Wiednia a staantąd do Komsbałiitynopo- 
la. i-udróż tę cdbędizie w cou arzystwu. swego E s j 
serdeczniejszego prayijacieia Edisona JgśŁ wia- 
domo, między Fordem a Edisonem istnieje od k t  
bardzo zażyła i serdeczna przyjaźń. Stot>wiM —  
trzyonały jednak oneanie Edisona w Ameryce, 
że Ford oczekiwać będzie swego pnz,jgsxk_ w 
Paryżu i stamtąd razem odbędą Swą podcóż po 
Europie. Edison skończ; ł  niedkiwno 82 rok ± tr*;

uioą. Krzysztof tylko raz miał; sposobność ipodi 
czas foi'maiLnych oowiiieę-in z t? dziewczyną się 
zetknąć, przez dłuższy czas znał ty, jo  je j  imię. —». 
Bynajmniej nie dianegc. by Garw chciał uoś za­
taić przed przyjacielem. Ale s p a w  >4 b y ń s  j « k  zzxh 
sztą wszystko, co się tyczyło r tak. mt**
zwykle udna i powikłaną, że nawet gdyby saę 
długo o nie' opowiadało, możnaby tylko lekko ją 
zaznaczyć, dać niejako LylLo zatożenir te j nuto 

.ścL -S l pozatem miał Gamta wiasnie wówczai. mo­
lo spokoju, mało czasu. Przechodzał okresy zde- 
ne -wowani a i szczęścia, a potear popadał gnomu 
pod władzę, najgłębszych wątpliwości, miał «ed 
<lo uiregulowaria dużo zewnętrznych spraw, goc&- 
wie czyniąc przygotowana do ślubu Bęaąr z  na­
tury skłonnym do najradyisalniet,*® rcł 
cyj oodaniał się Garta bez żadnych a 3- rzeżeń te­
mu uczuciu Fałszywy bowiem byłby obras praad • 
stawiający go jako konwencjonalnie łagodBęjjp 
świętego, jakc owieczkę. On sajn siebie uważał 
za wcielenie złych aspi iaęyj i  caynow, nawet saar 
tańsikich. Był to naturaiiuie fałszywy sąd, jotmo 
z jego ulubionych samouipokorzeń (nawiasowo 
można jeduaik dodać, ze ta właśnie pokora naj­
lepiej wyj aśnia jego niewymownie subtelac jbo- 
zumiej iit słabostek Krzysztofa, słajbośl^ wszy» 
kich ludzi). Że tę wewnętj-zuą dyscyplinę, tę m  
poruie przeprowadzoną prostą drogę w krwawej 
walce ze złemi instynktami sobie ^yvidczyl, w3 J 
czyiać można było z jego .przedziwnie ostro za-' 
rysowanego humoru, z jego wciąż obecnej, cho­
ciaż ukrywanej często nawet ironicznie ukrywa­
nej przewagi, która nic wspólnego niemiała z tą 
naiwną słodyczą, jaką zAsykle ri&gpisuje się temu 
typowemu słowu ..święty".

(Ciąg (sus ™ nsai



Str. 8 „NOWY DZIENNIK", nMlzfela 34 ; ITT. 102Q Nr 82

■eBB TYDZIEŃ ’W ILUSTRACJI ■B

ŚLUB NORWESKIEGO NASTĘPCY TRONU, OL AL A, Z KSIĘŻNICZKA SZWEDZKA MAERTĄ, bra'i«|ą kroi a sizwedabiego, — odbył się we 
CKWBWttJł Jrfa 21 b. m. w Oslo. Iłuis tmacj-a nasza (po lewej stronie) przed sit a win parę nowożeńców, cgiLadajaca precenty śluibine, jaikńe pniesz, szereg 
dr* przed śtatoem napływały w oiUweymiob ilościach na zamek w Oslo. — Na drugiej ilustracji (na prawo) widzimy ozdabianie uilic Osilo w pnzedddeń

śfabc giriandami kwiecia, nosząoemi tarcie z inicjałami młodej pary.

P o i Newaik w pobliża Nowego Jonkiu uległ rozburiiu wielki, tirójmotoii owy KA7'ASTKOI'A POWODZI, która, jak dotąd, na szczęście ominęła Polskę,
samolot pasażerski, systemu Forda (o komsitinukiciiii, przedstawionej na naszej dala się we znaki w siz.eregu inny di lorajuw-. Ilustracja nasza przedstawia
lustracji); wskutek katastrofy poniosło śmierć 13 pasażerów. Pilot i jego aeiopiancwe zdjęcie jednej z licznych miejscowości w dorzeczu Missisipi

pomocnik odnieśli ciężkie rany. w Stanach Zjednoczonych, nawiedzonych kłęską powodtai.

Z am ek Ja im o w łft nad rzeka B o o e r , dopływem O dry ui Ś ląsk u  n enr.t-ckiiu (praw a ilu s tra c ja ; h j l  w b ieżący m  tygodnia \Sdo-wnny la jc in n icze] zbrod t^  
Ktcacj cEarą padł ordynat majoratów Jannowite, Kuplerb-cig i KoLriacu, tuałw EbetŁiud m  Śytóbehi Wernigerod-e yoa lewo), '  "
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PODRÓŻ „HR ZEPPFI INA“ DO PALESTYNY. Dnia 25 b. m. wyruszyć 
ma niemiecki olbrzym powietrzny „Hr. Zeppelin" w podióż nad krajami 
Mcrza Śródziemnego. Powyżej pi z eds ta wdamy pnzy puszcz aJm-a trasę lotu 
„Zeppelina", począwszy od lotniska w EtitdrSiabsihaferi, nad dolina Rodanu, 
Riwiera, Korsyką, Sardynia, Rzymem, Neapoilem, Sycyliją, Af.yika północ­
ną dp Palestyny, i z powrotem przez Małą Azję, kraje Dallkańslkiie, Wę®ry 
i Austrię. Podróż ta ma trwać 4 dni, L i. do piątkru przyszłego tygodnia.

OKRĘT DUŃSKI ^O FEN K A G Eir, ,euuł z  . aj- 
wiięksizycih źagicwców na świecie, nie daje znaueti 
życia od pnzesuiio 3 miesięcy t. i. oa 14 grudnia ab 
noka, w którym to dniu wypływał na Pacyfiki w poc 
róży z Ameryki powudntawej do Aasbralft

HU MC- Z A jR > N ir,łT

C z y ś ty lko  w y ta ti sonie b a ty , J a s ia ?
A leż o czy w iście , mamo. — Chodź, Hektor!

(Life),

V f i S » W ) W IE EKSPEDYCJI BYRDA do bieguna | od niechybnej śmierci, jaka groziła im wśród gór 
^kr^tli° V" :“0’ ‘,otni|k Berm Bolchtn (na prawo) i • lodowych wskutek deiektu samolotu, na którym wy 

^  Jłtt*  jfi»  lewo), zostali ocaleni pracz Bjridu , arab się ula zbadania gór Rockefellera aa biegunie

Don Juan w roku 1629 zajęty jest '.-.tale rozwiązy­
waniem z a g a d e k : k tó ż  to możt by ć przy te le k in ie?  
I.idja, czy Agata, ozy —, —  ?. (Liie).

KRYZYS W WASZYNGTONIE.
Coo&Iige wzbrania się opuścić Biały . tom dograć* 

wie znajdzie się jego drugi but gumowy.

OBJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ NOWEGO PREZYDENTA STANÓW 
2 JFDNGCZONYCH, HOOVERA, nastąpiło, jak wiaoiomo, din;a 4 b. m. 
Przed gmachem Ka.pitpJiit w Waszyngtonie,' na specjalnie wybudowanej 
trybunę, odbyła się .tradycyjna uroczystość, której, mimo ulewnego desz­

czu, przypatrywały sflHtfamy pubLazoości.
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Wiadomości z kraju
Jutro wybory kahalne 

w Nowym Sąezu
W Nowym Sączu rozegra się jutro b a t a l ju  w y ­

b o r c z a  do kahalu, przygotowywania tak d łu g o  i 
taik... skrupulatnie pracz oaŁawioaą tamtejszą wię 
ksaość komisja wyborczej. O rocunaityoh sztucz­
kach i  kruczkach ta j UwuLyt oueliany sposobność 
pisać w „Nowym D n e z w a ' kilkióuaści© razy. 
Musimy przygnać wodzirejom kahainyiu *  Nowe 
go Sącza, to  wlefcą do oajwybKtZjjejwycki majstrów 
w tej dsaedizinle, cjhoć n m  dadełuic* w podobne 
okazy kahalne aie jest bynajmniej oboga. Jutro

będą jednak wyborcy żydowscy Nowego Sącza 
mieli sposobność policszyć się z kliką, która do­
kładała wszelkich starań, aby iłaóć wyborców 
zmniejszyć do rowkuum, a wwsosm opowycję i 
wszelką myśl narodową whwić w aurodlkiu. Wy- 
boTCy żydowscy będą jutro wioli przed sobą dwa 
obozy; obóz oidsnych, egoistyomych 1 małostko­
wych polityków lokalnych z  Jednaj i  obóz sjona- 
styazny, posiadający za sobą historyczne zasługi 
dla żydostwa i jasmo ffcysładiaoiwąny program 
kahainy, z drugiej strony. Wybór nie będzie chy- 
ha trudny. Kto pragnie agnwjf zabftgnionych sto­
sunków i usunięcia akouąwomiwwwych jednostek 
o -  odda jutro glos swój Uńcie sjauistycznej 1 

l  ■ •
Ze Starego Sącza piszą nam*
Wybory do kahału powurzyiły tak*© nasze mia- 

steoeKO. Dziwnym trałem spodobało się Komisji 
wyborczej, Żeby Starosądeczanie musieli oddać 
głosy przed komisją w Nowym Sączu, zamiast, 
toby nam ustanowić na miejscu Komisję, którą 
douttałą up. Piwniczna, dużo mniejsza i którą do- 
g a h  j* f « ™  rmiiejsze Łącko, « nawet Łabowa, 
■kąd jem tak h^sko do rniaarc* okręgowego, jak 
Ml

NiespruwledUwoś(• tę ludność żydowska Sfare- 
00  H ąw  sobie dobrze zapamięta, bo każe n a m  
«*, tracić pól dnia albo cały dzień i  wyjeżdżać spe 
ejtdnde. NieznotEumialeni jeet, że także Starostwo 
nie chciało uwzględnić prośby naszej, chociaż by­
łe  juk dawno przedstawiona i w ten sposób skrzy­
wdzone acjtuło największe miasto w powiecie, bo 
140 onćb ma stracić dzień 1 pieniądze, które mo­
i m  było nogzczędżić.

Niemniej może właśnie dlatego wyborcy nie 
poewolą sobie odebrać prawa wyborczego i 
wsayeey pojadą do glosowania, tek jaik jest obo- 
wuązkoem każdego.

W  niedzielę ubiegłą wybuchaliśmy w Betkami 
ftraszu mowy kandydata liety Nr. 1. Zjednoczenia 
Słońskiego, którym jest dotychczasowy Komisarz 
Gminy adwokat Dr. Syrop i całe Zgromadzenie, 
które odbyło się pod przewodnictwem p. Izak a 
Goldmana i p. Dra Brounera, oświadczyło się za 
rezolucją wzywającą wyborców do głosowania 
wyłącznie na listę Nr. 1.

Żadna inna lista ni© znajdzie u nos zwolenni­
ków, bo wszysktie inne &ą wystawione dla pry­
watnych Interesów, toteż wszyscy wyborcy Sta­
rego Sącza oddadzą niewątpliwie głos na listę 
Nr. 1. i w ten sposób przyczynią się do utrwale­
nia porządków w kabale.

RZESZÓW. (Kor. wł.) Konfiskata „Ziemi Rze­
szowskiej*. — Referaty.

Wychodzący od 10 lat w naszem mieście ende­
cki tygodnik „Ziemia Rzeszowską41 został dnia 
1 bm. skonfiskowany za artykuł „Z narodem czy 
przeciw narodowi11. Numer odnośny w tym dniu 
nic ukazał się, a redakcja przepraszając czytelni­
ków w następnym numerze tygodniowym za za­
wód wyraża zdziwienie, że od 10 lat dopiero 
obecnie nastąpiła po raz pierwszy konfiskata te­
go pisma. Jest rzeczywiście dziwnem. że działal­
ność owego tygodnika drogą pogromowych i ży- 
dożerczych arytkułów ciągle powtarzanych (na­
wet w czasie krótkiego panowania osławionej 
„Silber- endecji41) uchodziła bezkarnie mimo, że 
częstokroć zachodziła kolicja z obowiązującą u- 
stawą karną.

Staraniem org. sjońskiej wygłosili ostatnio re­
feraty p. J  Horowitz n. t : „Istota dramatu i tra­
gedii41 i p M. Fróhiifh n t : „Wielcy Żydzi w li­
tera tinzo. współczesnej (Zweig, Wassermnn, Wer 
fel i Elircnbtirg)". W szczególności ostatni refe­
rat wygłoszony w 4 częściach został przyjęty

przez licznie każdorazowo zebraną publiczność 
z prawdziwem wnaniem.

DARY DLA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
W dniu imieni otrzymał uiarsz Piłsudski mnó­
stwo darów i prezentów ze wszystkich stron kra­
ju od najrozmaitszych instytucyj, osób prywat­
nych i  wojskowych. Wśród darów znajdują się 
obrazy, pa ojekty pomników, mattały, drogocenne 
świeczniki, artystycznie wykonane skrzynki — ze 
starem winem, adresy, odznaki itd

KONFERENCJA KIEROWNIKÓW I  NAUCZY­
C IELI ŻYDOWSKICH W WARSZAWIE. W  sali 
Einsteina, Żydowskiego Domu Akademickiego w 
Warszawie, odbyła się konferencja kierowników 
i nauczycieli warszawskich szkół żydowskich 
W Konferencji wzięło udział róO nauczycieli Cho­
dziło o wprowadzenie do programów szkół ży­
dowskich elementu palestyńskiego. Odczyt o wy- 
onowainiu żydowakiem wygłosił N. Bystrycki 
Dragi odczyt o psychologicznej i pedagogicznej 
9Ironie tego projektu wygłosił dr. Aronsohn.

WICE MARSZ. WOSSNICaa DOZNAŁ a TARU 
SERCOWEGO. Wiioetmrszałel sejmu poseł Wo- 
żaicki zapadł poważnie na zdrowiu, po silnym 
ątąku sercowym. Choroba ts, potrwa prawdopodo­
bnie przez kilka dni, tak, że w najbliższych posie­
dzeniach sejmu me będzie brał udziału. Atak ser­
cowy został wywołany zarzutami, zgłoszonemi i 
posła wionemi przez posła Jędrzejewicza na śro- 
dowem posiedzeniu sejmu.

WYPADEK SAMOCHODOWY P. MINISTRA 
6KŁADKOWSKIBGO. Onegdaj szosą z Warsza 
wy do Jeziorna jechał wybitny autonioniiista poi-

O  Ł Ó W K I
M S P H I S T O l .  & C. HARDTMUTH

ski, minister Spraw Wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkowski. P. min i sto ■ wjechawszy w zaspę 
śnieżną, skąd nie mógJ się wydobyć, a wrócił się 
o pomoc do znajdującej się obok kuźni i przy po­
mocy kowala p>o dwugodzinnej pracy odkopał 
swój samochód. Za pomoc otrzymał kowal 20 zł 
a nadto polecał p. minister sołtysowi miejscowe­
mu natychmiastowe doprowadzenie drogi do po­
rządku.

TEATR MURZYŃSKI NA POWSZECHNEJ 
W YSTAW IE KRA JO W EJ. Nielada sensacją w 
czasie Powszechnej Wystawy Krajowej będą wy­
stępy zespołu teatralnego murzynów, mówiących 
po polsku. Zespół ten, zorganizowany przez p. 
Tadeusza Morozowicza z Kurytyby w Rraizyłji, 
wystąpi ze specjalnym repertuarem, składającym 
się z utworów scenicznych, napisanych specjalnie 
dla egzotycznego zespołu polsko- murzyńskiego 
przez redaktora egzotycznego zespom polsko- mu­
rzyńskiego przez redaktora Władysława W ójci­
ka. Po zamknięciu Powszechnej Wystawy Krajo 
wej zespół ma odwiedzić większe miasta Polski.

POGODA W ZAKOPANEM DOPISUJE. (Poł. 
A. P.) Od dwutygodni panuje w Zakopanem wio­
senna, słoneczna pogoda, niezakłócona nawet prze 
lotnemi opadami, toteż frekwencja przyjezdnych 
potrzebujących zwłaszcza w porze wiosennej po­
wietrza górskiego i uciekających od wilgoci ni­
zinnej jest duża Wielkie masy śniegu w góra oh 
pozwalają na korzystanie w całej pełni z nart, 
toteż codziennie rano widuje się ciągnących nar­
ciarzy góry. W mieście jeden obraz Wota i to­
pieli, gdyż gmina dbała o całość bruków nie po-

Jak żyje „car bandytów** 
z Chicago?

Al Capone jest postacią, którą módłby wymyślić 
jakiś powieściopisarz. Gdy się azyta, jaik żyje ten 
król bandytów, ma się wrażenie, jak gdyby się czy 
tało jakąś fantastyczną opowieść. Capone z pocho­
dzenia Włoch, ma w Chicago taiką władzę, że go 
nazywają „carom bandytów11. W Stanach Zjedno­
czonych. znają go też pod przydomkiem „człowie­
ka z blizną na twarzy11, alboteż krócej jako „Scar- 
fa.ee'. Niedawno zbuntowała się przeciwko niemu 
pewna grupa bandytów, ale „Searface'1 srogo s*e 
na nich zemścił: znaleziono ich ciała w jakimś 
garażu wprost przedziurawiane kulami karabinu 
maszynowego. Wszyscy wiedzą, że czynu tego do­
konano na rozkaz „cara11, ale władze zachowują 
przezorną ostrożność i odpowiednio prowadzą 
śledztwo. Capone n.ie obawia się sprawiedliwości, 
natomiast obawia się zamachu na swe życie, clln 
tego od tygodni mieszka w swym pałacu w Mia-

Ż Woli la a:: ; :  i li: i liii- lu d 1! /. e im i in ik u w .  podeza* 
g d y  w  in n y c h  t a l a c h ,  gdy p o l i c j a  p r z e s t r z e g a ł a  
jKii /i.iii.kii, mn/.iiu h v !( j  w y g o d n i e  s p a c e r o w a ć .

SAMOBÓJSTWU U LOKALI KOMISARJATU 
P. P. w  ZAK0I W EM. <megdaj donosiliśmy o 
ujęciu sprawcy kradzieży biż.nlerji na szkodę prof. 
Cichockiego w Z.;iu.[i:iiiciu. wartości około 0,000 
/.i. Sprawia ‘ih-lelni mlodzieiucc z O.ęstoehOWy, 
Eiigenjiisz Stula byt pod eskortą przewożony do 
Nowego Sącza, gdzie u jednego /. aresztowanych 
już pasażerów spieniężył skradzioną biżttterję. 
Po powrocie stamtąd pozostawał w pokoju dyżur­
nym komisarjatu policji w Zakopanem, a kaczy  
stając z nieuwagi dyżurującego przoaowniea po­
chwycił z szafy rewolwer i skierowawszy w pra­
wą pierś wystrzelił, raniąc się baądzo Hężko. 
Rannego przewieziono natychmiast do szpitala 
klimatycznego, a ponieważ zachodziła konieczność 
natychmiastowej operacji, durąrg zat  wyjoebał, 
przewieziono go do sz-pitala w Nowym Targu. 
Stau rannego beznadziejny. SamobójaitWO spoiwo- 
dawał wstyd, gdyż Stała był znanym w Zalnotpa- 
i^un. (Pol. A. P.)

REW OLW ER JAKO PRZEDMIOT OODEEKN- 
NEGO UŻYTKU. W Katowicach w restauracji 
przy ul. Andrzeja 1, rozegrał się onegdaj w godzi­
nach wieczornych krwawy Oraznat na tt© Ofohi- 
stem między poruczzukiem 8 p. uł Kotndiergiem, 
stacjonowanym w Kobierzynie pod Krakowem, *  
właśoicielem tejże restauracji Wiarzechą. piór. 
Komherg przyjechał interwenjować w siprawie 
swej narzeczonej, siostrzenicy restauratora, któ­
rą ten miał maltretować. W toku ostrej wymiany 
zdań, znieważony słownie porucznik wyciągnął re 
wolwer i oddał do Warzechy jeden strzał, który 
go śmiertelnie ranił, Przybyły po p«ir.u minutach 
lekarz stwierdził zgon. Porucznik Komberg' zgło­
si! się sam do policji.

PODPALENIE AKTÓW W URZĘDZIE SKARB. 
PODATKOWYM. Mieszkańcy ul. Marszałkowskiej 
w Warszawie zaalarmowani zostali onegdaj o pół 
nocy pożarem w Urzędzie podatkowym. Pożar 
wybuchł nagle w trzech miejsca cii. W  gmachu 
jak się okazało, paliły się akta. Cha,rak tery stycz­
ne i u jest, że w czasie akcji ratunkowej nie z ja­
wił się nikt z personelu urzędniczego mimo po­
szukiwań. Jako podejrzanego o podpalenie areszto 
wano woźnego Józefa Zacierwskiego Śledztwo7 
ustali, z czyjego polecenia działał Żaciewski i w 
jakim celu pożar wzniecono.

WALKA z  FALSYFIKATAMI ŚRODKÓW LE­
KARSKICH. Z Warszawy donoszą: W  trakcie
dokonywania lustracji aptek i składów aptecznych 
odnośne władze państwowe znalazły sfałszowane 
środki lekarskie, sporządzane w kraiju. Urząd pro­
kuratorski ma wystąpić z oskarżeniem o doko­
nywanie zafałszowali ważnych środków lecani- 
czych przeciwko dwóm bardzo znanym firmom, 
z których jednia ma siedzibę w Warszawie, druga

W ie c z n e  P ió ra
L & C. HARDTMUTH

w Poznaniu. Sprawa ta ze względu na powagę, 
jaką się cieszyły dotychczs te firmy, wzbudziła 
w święcie lekarskim i aptekarskim wielką sen­
sację.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE W KATOWI­
CACH. Sąd grodzki W Katowicach wyoal nakaz 
aresztowani!;• Abr. Timberga za przemycenie W 
dniu 19 bm. z Niemiec 160 kg. jedwabiu i koronek. 
Timbcrg podawał się za kurjera dyplomatyczne­
go i posiadał paszport dyplomatyczny, wydany 
przez rząd brazylijski, a opatrzony wizą konsu­
latu polskiego w Brukseli.

mi na Florydzie.
Jego pałac jest raczej obronnym zamkiem. „Ca' 

ra‘‘ otacza przyboczna gwordja, a jego automc 
bil jest opancerzany. Urządza od czasu do cza& * 
przyjęcia, które kosztują tysiące dolarów, ale ku' 
idy gość znajduje się pod ścisłym nadzorem słu^' 
by, która pod frakiem czy smokingiem ukryW® 
rewolwery. Życie „cara handytów11 jest n a jle p si 
ilustracją stosunków bezpieczeństwa, panujący*® 
w Chicago.

Fortepiany
P ia n in a  fish a rm o n ie  olbrzym i w ybóf 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogod°‘ 

M IW iąK S Z Y  SKŁAE FORTEPIANÓW

HELENA SMOLAPSK*
Kraków, Szawska 9.
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M i ś l
U P S P F  K M

R E D U T A  P U R Y i ^ O W A
„ H A P O F I U "  

w salach Towarzystwa Lekarskiego 
uL R adziłłow sk a L . 4

Liczne niespodzianki. 5C0g
O rkiestra S ilver-Jazz.

Poezateit o g. 10 wiecz.

Podziękowanie.
WPani Dr. Marji Scheindlingerównej za w y­

leczenie dziecka naszego z poważnej choroby 
oraz za bezinteresowną i troskliwą opiekę 
sktainm y tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wanie. 495g Teichlerowie.

UWAGA!
Nowo otw arty  Magazyn konfekcji damskiej 

poleca na sezon wiosenny najnowsze modele 
po cenach konkurencyjnych

Henryk Fink, Grodzka 8, i.p.

ZAWIADAMIAMY
że nasz młyn automatyczny tu.rl>inowo- 
motoaowy został ostatnio uruchomiony. 1'r-o 
diiiikujemy mąkę w najlepszym gatunku. Na 
żądanie wyślemy próbki > podamy cenę.

P ro  diukujem y r ó wnież

n D Ł ^  n f a  n o r i

Pod nadzorem tutejszego rabina p. Rabata.

Nowy młyn automatyczny turbinowo-
motorowy 650*

Sal.Reictimani £ka
w rodvjoloczyskach C50x

P r z y l e l i  o s o b i ś c i e  & / '“
ch a ra k te r p ism u, z a k o m u n ik u j m ię. rok. m ie sią c  uio 
^2en ia , o trz y m a sz  sz cz eg ó ło w ą  an alizę  ch a ra k teru .
^ kreślenie z a le t, w ad. zp olu ości, p rzezu aczeu ia . Nahe- 

z ł. '1 fm o iu a  zn aczk i p o czto w e) W a rszaw a, pey*
«h o*grafolog , S z y JIe i-S z k o ln ik , N ow ow ie jsk a 32. R e d a k c ja  „S w ił"

9
li

S P O L N i K A
2 kapitałem j współpracą poszukuje poważ­
na spółka agenturowo-handlowa. Poważne 
zgłoszenia prosimy kierować sub „Kapitał" 
do Biura Ogłoszeń Frtid , W arszaw a, R y­
marska S. 636d

MEBLE:
Jadalnie 

■ ^ypialaie 
Gabinety 
‘talony
Kluoy
ŁCika
V.'ózki i t. d.

647 cr

Dywany
F i r a n k i
Serwety
N a i- t u t y
Broka‘y
K o łd r y
Materace
Koce i t. p.

ZE ŚWIATA
Studenci biiłgarscy nie cfecą 

p raco w ać bezpłatnie
Onegdaj odbyła się w Sofji olbrzymia domo-n- 

sUspja studentów pized gmachem Sobra-nin. Stu­
denci wydziału filozoficznego protestowali , prze­
ciwko zarządzeniu rządu, by po ukończeniu swych 
studjów jeszcze przez rok poświęcali sw7ą pracę, 
bezpłatnie w pańslwowycli zakładach wychowaw­
czych. Policja usiłowało* rozpędzić demonstran­
tów7, aie była bezsilną, gdyż studenci byli uzbro­
jeni w rewolwery. Demonstracje osiągnęły swój 
najwyższy punkt właśnie w momencie gdy mini­
ster finansów Molof wygłaszał w parlamencie 
mowę. Minister musiał mowę przerwać, ponieważ 
posłowie w panicznym strachu uciekali ze sali 
obrad, obawiając się, że studenci przerwa, kordon 
policji.

Jak  w parlamencie węgierskim 
czekano na „miss Europę*1'
Rozczarowanie z powodu jej nieprzybycia

„Miss Europa". panina Elżbieta Simon sprawiła 
srogie rozczarowanie posłom parlamentu. Przy­
rzekła mianowicie, że zjawi się na galerji sejmu. 
Zapowiedź ta zwabiła niezwykłą ilość posłów i 
publiczności. Wszyscy czekali na przybycie „kró­
lowej". Przechodziły jednak godzina za godziną, 
a „królowa" się nie zjawiła Wreszcie jeden 7. po­
słów odważył się zatelefonować do hotelu, w kto 
rym zamieszkała ..królowa** i ku swemu przera­
żeniu dowiedział się. że panna Simon rannym po­
ciągiem wyjechała z Budapesztu. Królowa kazała 
oświadczyć posłomjóże jest zbyt zmęczoną i dla­
tego nic. weźmie udziału w obradach nad ustawą 
o reorganizacji komitatów...

K O M U W IK flTY

— BNEJ SJON (Zielona 1 /). Dziś w sobotę o godz.
3.30 pop. wygłdsi p. Mgr. Leon Salpeter, referat 11. t. 
„Fundusz Narouowy, jako wspótczynnik w odbudo­
wie Palestyny", (joście mile widziani.

— KOLO ŻYD. HANDL. „Ha POEI-" (Rynek gl 
1. 29, I p.) Dziś w sobotę ’o godz. 4 popof. wy.g!o.sł 
reterat tow. Dr. N5. Mutilstein, n. t. „Upadek mie­
szczaństwa w litera-tamze". Goście miłe widziani, 
wstęp wolny.

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska dl). Dziś. o 
godz. 3-c.ie.j pepoł. zebranie członków. Sprawy b. 
ważne.

— S K. A. EMUNAH: Dziś o godzinie 8 wiecz. pic 
na.rne- zebranie w mieszkaniu Dra Er funkii a, Dietla 91 
1. p.

— Z. S. M. R. „MASADA". Dziś w sobotę o godz.
4.30 wieczoryuiika w sali „Haszaetiani" (Stradom 15).

— w a l n e  z g r g a ia d z e n ie  z w ią z k u  l it e r a
TÓW (oddziału krakowisibiego) odbędzie się w Do­
mu Artystów (plac św. Ducha 5) w niedzielę 24 bm. 
o godz. 4 popołudnim (ewentualnie o godzinie 4 m.i. 
T!iuit 30 popoł. z pełną ważnościff u.chwal) Za wydział 
Związku zawodowego literatów polskich w Krako­
wie: Jan Piętrzy akii, Józef Aleksander Gałuszka.

— CZYTELNIA LUDOM'A „JEDNOŚĆ" (Zielona 
I. 3.) Dz.iś, w sobotę o godz. 8 wiieoz. Odczyt kol. 
Petwseiila z Warszawy, n. t.: „Rob. Kongres Pro-Pa 
lestyńsk.i i jego znaczenie dla klasy praetniącej".

Kraw luckl S ZYM O N A  ELSNERA 
HI. O u rtru d y  L. 24. —  T e l. 2928
jnitoriaiy nujmcdnielsze, wykonanie plerw- 

owy i -wuuoLł przystępne, filSu

ZŁ S P O R TU

■f — ŻRKS „Sil A" — ŻKS „HAOIBOR". Dziś w so 
botę na boisku „Legii” odbędą się zawody o godz. 
3 popoł. w pitkę nożną między ŻRKS „Siła"—ZKS 
Jlagiboir".

-  W ZAKOŃCZENIU TURNIEJU KOSZYKÓWKI 
I SIATKÓWKI PANOM', przeprowadzanego przez 
Okręgowy Związek Gier Sportowych, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 orn. match koszykówki Sokół— 
YMCA w sald Sokola przy uil. Wolskiej o godiz. II ra 
no.

W sobotę, dnia 23 bm. rozpoczyna się Związkowy 
turniej koszykówki i siatkówki pań. Komisja sporto 
wa KOZGS wylosowała nast. tozzrywk:■ Sobota, 
23. marca w sald YMCA, Krowoderska 8, Sckół—Wi 
sla o godz. 18.30.

Niedziela 24 bm.: MakiW»i—Cracoyis o godz. 9.30 
w sali Sokoła. I. Turni©! obwoził ogólne zaintereso 
wajiłe I niewątpliwie przyczyni się do podniesienia 
poaiomu tyci tak pięknych 1 zajmujących gitar spor 
towych.

Wychowanie chłopców żyd w Niemczech
w pensjonacie: dki chłopców: Prediger Ilirsc.h — 
Co!)urg, Iloliestr. 9 (Pie-wfczorzędiiy iuslyiut o  
całkiem nowoczesnym progąamie. Gruntowne przy 
gotowanie do wSwsikich zawodów. Zadać i his Im 
wanego prospektu. J ils se
IHMBII/TIBHWiTmii JŁ.' ł̂ffiagBrj3aBBXE»Hga E 30»  —iwa

d  T E A T R U  ŁST E A A lU iS Y  I SZ ¥ig& 8

— NOWA PREM JERA  „AZAZELU** Dziś w 
sobotę w Krakowskim Teatrze Żydowskim prem- 
jera świetnej rewji pt. „Mesjasz idzie!1* złożonej 
z zupełnie nowych 10 szlagierów7 Na czele zespo­
łu ulubieńcy ]i-ubii ••zur-ścii k-rako-wskiej: pp. Ola
Lililh, W. Godii;, J .  Slrug-acz, N.- Sybirjięwa, A. 
Lipska, M. Potas,iński, J. Zucadiowk-.z, Ben Dow i 
inni. Zapowiada .W. Got fik.

— Z TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO. Dzsiiaj 
w sobotę premjera sztuki Daria Niccodemiego 
„Cień*. Jutro w niedzielę popołudniu, po cenach 
zniżonych „Krakowiacy i górale", wieczorem pow 
tórzenie piemjery „Cdeń‘‘ Niccedemiego.

— TEATR REW j I „G0lW | (RAJSKA 12). Zna­
komita rewja „Mryrwicz w Gongu spotkała się 
z gorącem przyjęciem rozbawionej widowni. Pu-

I bliczność oklaskiwała entuzjastycznie wszystkie 
j numery programu, zwłaszcza znakomitego humo- 
| rystę Leona Wyrwiczo. Godziennie 2 przedstawię 

nia o 7 i 9-tej.
— PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI I  MŁO­

DZIEŻY W KIN IF „BAGA.TEI-A" Ponieważ dio- 
tąa dawał się odczuwać brak przedstawień ki- 
nenra Lograficznyeb dla dziec' i młodzieży z fil-* 
mów naukowj7ch, historyaanycli i  piizwrodoiczyci, 
Związek Pracy Obywatelsikiej Kobiet w Krakowie 
poMiwiowit urządzać szereg przedstawień dla u ł0  
dzieży, które odbywać się będą w każdą niedzie­
lę o godz. 11 rano w kunie „Bagateila". Hierwsże 
przedstawienu. odbędzie się w niedzielę 24 bm. 
Ceny miejsc popularne od 80 gr do 1 zl 20. Bilety 
wcześniej można nabywać w Kasie kama Bagaż,- 
li“ w solx>Lę o godz. 5-iei popoi jdnfiiu, w niedzro- 
lę o godz. 9-tej rano.

— EMANUEL FETIEPMANN, jeden 5 oajsły t- 
niejsj7zdi czelistów współczcsnycn, który <fla swe 
je j mistrzowskiej g ,y  jest wszędzie przez paaso 
i publiczność entuzjastycznie witany, •wystani W 
Krakowie dziś tj. w sobotę. 23 hm. W Starym 
Teatrze Znakomity Ui-tysta wybiał ra  kdocert 
krakowski wspaniały program, yr 'ikomywany me- 
dawno w Paryżu i  Londynie z rattzrwycziaijiuem pe 
wodzeniem. Emanuel Feuermann -uano-iruować bę-< 
dzie bez współudziału p. FamiMer-HepmeroweJ, 
l.tóra z powodu cnoroby nie mogła pmaybyć do 
Krakowa.

REPERTU A R ^EA TR Ó W  ER/.K O W SK IG H  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota: „Mesjasz idzie!** (premjera —  występ 
„Azazelu").

TEATR IM. JU LJU SZA  SŁOWACKIEGO
Sobota: „Cień** (premjera — nowość).
Niedziela: pop. „Krakowiacy i  górale" (ceny 

zniżone), wiecz. „Cień".
TEATR REW JOW Y „GONG“ (UL. RA JSKA )
Sobota: „W yrw ie w G-ongu"
Niedziela: „Wyrwicz w Gongu" (trzy przedsta­

wienia).

R EP ER T U A R  KIN O TEA TRÓ W
BAGATELA: t),Ramona" (Dolores del Rio),
CORSO: „Igrzysko namiętności" w roli gł. Do­

lot es Del Rio.
NOWOŚCI „Szkarłatne róże i Czerwone usta**.
SZTUKA: „Grobowiec pięknej miłości".
UCIECHA: „Przygody bryga-djera Gerarda".
WANDA: „Gentlernan-włamywacz"
WARSZAWA. „W pogoni za narzeczona".

— SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKS MAKKA-
BI wzywa wisizystlkiich zawodników i zawodniczki 
do stawienia się na boisku w niedzielę 24 bm. o godz. 
9.300 orzedipol.

— „B.B.S.V. (Bielsko)—C ra c o v ia “ . W niedzielę 24 
bm. spotkają się na bo-isktu Craooviii w zarodach to 
wa-rzjskich pierwsze drużyny BBSV z Bielska i Cra 
coviL Dnużyna bielska, ciesząca się sympatią i u<ua 
nieir.J sporto-wej pothliiczinośoi Krakowa, tc stary, wy 
próbotj any przeciwnik naszych zespjłów z cz a só w  
rozgrywania mistrzostw okręgowych KZOPN Craco 
via po pilnym trt,niin.gL w ostatnim tygodniu pod Idę 
runkiem trenera Hie-rlSudera, starać się będzie n-iewą 
spliwie zatirzeć ostatnie niiepowodzenie, Począąęk o 
gódz. 3.45 pop.

i
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Tunel pod Kanałem La Manche
Pomysł połączenia Angiji z kontynentem za- 

pomocą tunelu podmorskiego nie jest bynaj­
mniej nowy i od lat kilkudziesięciu stale zaprza 
tał umysły dwóch najbardziej zainteresowa­
nych w tein społeczeństw: angielskiego i fran­
cuskiego. Ba, nie brak było całkiem realnych 
projektów i poczynań w tym kierunku, i do 
dziś dnia pozostały jeszcze ślady tego z 1885 r. 
w postaci dwóch szybów po obu stronach kana­
łu, długości 50 m. i kawałka tunelu na kilkaset 
metrów pod dnem morskiem, jako dowód, że 
przed 40 paru laty myślano o tern całkiem po­
ważnie.

Co było Jednak przeszkoda w kontynuowaniu 
tego dzieła, to wszechwładnie jeszcze wówczas 
opanowująca Albionem obawa przed inwazja. 
Stała ona stale w drodze, ilekroć do kwestji tej 
powracano. Dopiero niedawno dojrzało w spo­
łeczeństwie i opinji angielskiej przekonanie, że 
brytyjskie siły morskie i lądowe, które w ostat­
nich stu latach nie poniosły ani .jednej klęski, 
że te siły sa dostateczne, by obronić nawet w 
najgorszych warunkach dostęp do takiego tu­
nelu.

1 oto zawiązało się w Angiji Towarzystwo  
dla budowy tunelu, które po przeprowadzeniu z 
sukcesem kampanji propagandowej, przystępu­
je już do realizacji swego zadania. Jak wielka 
popularnością cieszy się ten projekt w Angiji, 
niechaj posłuży okoliczność ze prawie w szy­
scy członkowie Izby Lordów i Gmin popierają 
go. Na tę zmianę opinji wpływa zapewne też 
1 chroniczne bezrobocie w Angiji i ogólny za­
stój. Budowa bowiem tego tunelu da zatrudnie­
nie krociom tysięcy bezczynnych dziś rąk, zaś 
businessmanom różowe perspektywy ożywie­
nia się handlu po wybudowaniu i uruchomieniu 
tak ważnej arterji komunikacyjnej.

Jest kilka projektów, podług których miano- 
by przeprowadzić budowę, lecz plan, który prze 
widuje

dwa tunele bliźniacze.
Jeden dla istotnej komunikacji, drugi pomocni­
czy  dla odprowadzania wody etc., znajduje naj­
więcej zwolenników. Obydwa tunele miałyby 
być zaopatrzone w normalne tory kolejowe i 
obsłużone pociągami elektrycznemu tak, by nie 
zmiernie tu żywa w przyszłości komunikacja, 
miała zapewniony ruch, odznaczający się re­
gularnością i niewielkim łoskotem.

Co do dokładnego punktu, gdzie ten tunel 
miałby być w Angiji spuszczony pod ziemię, 
to po uzgodnieniu jeszcze z Ministerstwem  

.Obrony będzie nim miejscowość Sendling. Po  
stronie francuskiej wyszukano miejscowość 
Sangatte, jako najbardziej tu odpowiadającą. 
Po obu stronach w tych miejscowościach ist­
nieją już dogodne linje kolejowe dojazdowe, 
aż do samego wybrzeża. Ze względów strate­
gicznych mają być zapewnione środki, by wej­
ścia do tunelu w krótkim czasie móc zalać wo­
dą, względnie w jakikolwiek inny sposób uczy­
nić niezdatnemi do użytku.

Podwójny ten tunel miałby być prześwidro- 
wany przez zw artą masę warstwy marglowej, 
która stanowi tu dno morskie w głębokości 50 
metrów. Ponieważ warstwa ta ciągnie się na 
całej długości od wybrzeża do wybrzeża i ma 
średnią miąższość 35 m., więc jednostajność 
i Jednolitość budowy jest zapewniona. Ogólna 
długość tunelu ma wynosić 40 km. pod wodą. 
Projektuje się, by 20 km. tunelu odrobili An­
glicy, a drugie 20 km. Francuzi. Koszta wyko­
nania ocenia się okrągło na

750 milionów franków złotych,
z czego połowa ma być poniesiona przez Fran­
cję, a połowa przez Anglję, bez jakiejkolwiek

subwencji państwowej. Około 125 miljOiiów .ma 
loby w ystarczyć, by wybudować tylko tunel 
pomocniczy. Co się tyczy rentowności przed­
siębiorstwa, to jest ono więcej niż zapewnione. 
Ponieważ chodzi tu o skomunikowanie 42 milio­
nowego narodu z kontynentem o paruset miljo- 
liowem zaludnieniu, więc można liczyć z ru­
chem pasażerskim do 4 milionów osób rocznie, 
co wraz z ruchem frachtowo-pocztowym daje 
dochody ponad 100 milionów franków złotych 
rocznie.

Ruch w tym tunelu przewiduje się 

olbrzymi;

co kilkanaście minut pęuzić będą cicho i gład­
ko pociągi elektryczne; przyszłe pokolenia bę- 

| dą uważały wybudowanie tunelu jako za coś 
całkiem naturalnego i z pewnością dziwić się 
będą, że w stworzenm takiego dzieła ząważały, 
przez tak długi czas momenty tego rodzaju, 
jak obawa przed inwazją. Bo też tunel łączący; 
Anglję z Francją, to jeden pomnik więcej na' 
drodze wiodącej ewolucyjnie do zbratania i po­
jednania narodów. Inż. J . R.

Podróż do środfirs ziemi
Nie jest to bynajmniej tyńri nowej powieści fanta­

stycznej. naśladującej słynnego Venne‘a. Wiele fan­
tazji tego niemal że proroczego autora spełniło się 
już wobec ciągłych udoskonaleń techniku. Ale prze­
prowadzenie tuinedni do środka ziemi pozostało uara- 
zie w*dziedzinie marzeń, trudniejsze jeszcze do zre­
alizowania, niiż podróż na księżyc.

Ostatnie zdobycze techniku wskazują niejako na 
to, że łatwiej jest szybować przy pomocy jakiejś 
rakiety we w&zechświccie, łatwiej docierać do dale­
kich światów, niż przeniknąć do wnętrza planety, 
na której żyjemy 4 umieramy. Mimo to nadchodzi z 
południowej Kalifornii wiadomość, że na tamtejszych 
terenach naftowych udało suę wywiercić „uneJ

głębokości trzech kilometrów w głąb ziemi.
Jest to dotychczas największy otwór, jak; udaio 

się wykonać rękom ludzikim w skorupie ziemskiej. 
Wspaniale maszyny elektryczne, służące do tego 
celu., mogą doprawdy być dumą tamtejszych techni­
ków.

Ludzikość roku «929 ma tu rui o wiele mniej powo­
du do dumy, gdyż wobec olbrzymich wynalazków 
technicznych w Innych dziedzinach, ów trzykilome­
trowy tunel wydaje nam się śmiesznie maleńki: jest 
w stosunku do ziemi jafcgdyby niŁewklomem zadra­

śnięciem. które uczynił miikroskopijny owad W 
cc jabłka.

A mimo to nad owem „zadraśnięciem" pracowano 
1 i pól roku z otorzymiknł nakładem wysiłku.,

Od środka zl-etn:
dzieli nas 6 360 kilometrów,

cały przekrój naszej planety wynosi bowiem .12.760 
kilometrów. Twarda skorupa, która chroni nas od 
oginiisieij lawy. wypełniającej wnętrze ziemi, tninw>, 
iż grubość jej wynosi 70 kilometrów, jest. wobec ca 
łef ktniii '/.iemskiej lem. czem najcieńsza skóreczjca na 
dużem ją.bliku. a ów trzykilometrowy wyłom nie sta­
nowi przecież nawet dwudziestej jej części. Należa­
łoby więc powiększyć siłę owych maszyn wiiertnł- 
czyob przeszło 2f, razy po to, aby pirzehić skorupę i 
stanąć na brzegu owego nieznanego nam

tajemniczego oceanu ognistego
na brzegu którego opuszcza nas już niietyliko nasza 
sprawność tecbrrcz.ua. ale i nasza wiedza.

Czy huczy tani ogniste morze iąwy, która wyic 
wa się niekiedy przez kratery wulkanów? też 
w samej głębi zk-nii sen-e V  o; -v'r> :<rh ciała 
metaliczne?

Nic wiierny!

-o§o-

11.000 obrotów na sekundę
Kiedy sziwedziki inżynier de Laval zbudował tuf- 

bi.ny parowe, wilriujące z szybkością olooło 25 tysięcy 
obrotów na minutę, cały świat byt zdumiony i za­
chwycony wprost jego wynalazkiem. Jeszcze więk­
sze szybkości obrotowe osiągnął fizyk francuski Fon 
cauilt z małym tuirbo-kioinpTesorom, napędzającym 
małe zwierdadefkc do pomiarów szybkości światła. 
A cóż powiedzieć, jeżeli pocisk karabinowy, opusz­
czając Lufę, wiruje dookoła swej osi z szybkością 
2500 do 300 obrotów (sek., co wynosi od 150 do 180 
tysięcy oibirotówj min. Jest to jednak nie wszystko. 
Niedawno bowiem osiągnięto w laboratoriami pary- 
sktej szkoły lotniczej szybkości obrotowe, dochodzą­
ce do 11 tysięcy obrotów sak. Doświadczenie było 
następujące:

Dwa małe stożki o średnicy około 12 m/m u pod­
stawy, zawieszono jeden nad drugim wierzchołkami 
do siebie; przez dolny stożek dmuchał silny prąd 
ścieśnionego powietrza, które, uchodząc wierzchoł 
kiem stożka, udetzale o powierzchnię stoika górne­
go, posiadająca na swym obwodzie szereg ukośnie 
naciętych rowków. Skutkiem ciągłego uderzania po­
wietrza, stożek górny, zawieszony swobodnie, po­
czął się obracać, osiągając zawrotną szybkość 11 
tysięcy obrotów sek. Swobodne zawieszenie stożka 
sprowadziło do minimum wszelkie tarcie podczas 
jego obrotu, oraz czyniło zbędne wszelkie smarowa­
nie.

Oczywista, ie  przy tak zawrotnym ruchu wiro­
wym objawiało się ogromne działanie siły odśrod­
kowej, która według obliczeń laboratoryjnych była 
około dwa i pół miliona razy większa od siły ciąże­
nia naszej ziemi. Nic więc dziwnego, jeżeli ołów, 
którym był wypełniony stożek wirujący, pnze&uną! 
się do jego obwodu, pozostawiając w środku w zdłuż 
osi stożka pustą przestrzeń.

Sposób wyże] opisany jest obecnie próbowany w 
tem samem laboratorium przy pomiarach szybkości 
światła za pomocą wirującego zwlerdadełka Fou- 
cauha, co oczywiście wymaga pokonania niemałych 
trudności

Jak czyszczą ułice Wredma
Wiedeń posiada 11 milionów metrów kwadrato­

wych uilic, a 4 mli,łoi ty metrów kwadratowych chod­
ników. Długość ogólna ulic wynosi 1.100 kilometrów. 
Miasto zatrudnia 1.200 czyścicieli ulic. pracujących 
pod wskazówkami majstrów, podlegających biu.ru. 
zależnemu wprost od departamentu komunikacji. Po 
wielu wysiłkach zbudowano kosztom 7.000 dolarów 
maszynę, zawierającą 3.000 litrów wody j wirujące 
miotły. Tryskająca woda /..mywa ulice na przestrze­
ni czterech metrów odległości od wozu, a włókna 
miotły z palmy piassawy wymienia się co tydzień- 
tak, że Wiedeń konsumuje rocznie 50.000 kilogra­
mów tego włókna, co kosztuje 12.000 dolarów. Ob' 
sługujący maszynę szofer 1 trzech pomocników speł­
nia pracę sześćdziesięciu zamiataczy ulic. Podczas 
swego ośmiogodzinnego dnia roboczego maszyna 
taka oczyszcza 330.000 metrów kwadratowych ulicy- 
10 takich maszyn, pracując noc całą, oczyszcza po­
łowę iiilit Wiednia.

3.000 koszów na odpadki i świeci zdobi latawic * 
słu.py uł'czue Wiednia. Za rzucenie na ulicę pa■p̂ erll• 
choćby nim był banknot wartościowy, płaci się wT 
soką grzywnę for zeszło 2 złote). Śnieg zmiatają pN 
gi motorowe w liczbie II i 235 konnych ptugów, $  
platform samochodowych, 626 zwyczajnych i 92 ^  
zy zwoizl śnieg do Dunaju. Zgąrtywanie śniegu w'f" 
marga 10.000 pracowników, z których połowa PrS 
cnje w drziieti, r. połowa w nocy. Kosztują oni ml®' 
sto 20.000 dolarów dziennie.

Śmieci wywozi się systemem niemieckim, wozśfs 
patentowanymi w Kolonii, do któ-rych przez spe^. 
no otwory opróżnia ślę skrzynie ze śmieciami, I1 

| rozpylania najmniejszej ilości Jaunzu, Skrzynki, a r8' 
.zęj metalowe puszki na śmisci, posiada' każdy 
w ilości, odpowiadającej ilości mieszkańców. 
kniięte automatycznie i hermetycznie, posiadają °\> 
objętość 90 litrów. Za przywilej wywożeniu ł ^  v  
kowania śmieci płaci prywatny przedsiębiorca T 
cznte 11.000 dolarów magistratowi wiedeńsltłert*11
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Ktibfcreiicia MizrarL‘styczna 
w Tarnowie

K iero w n ictw o  w g . ..C e łre  i C lia lu c M izrach i“ di a 
zacb. M ałop olski i Ś lą s k a  zw oln ic na niedziele 31 t>m. 
K o n fe re n c ję  (Pgi&ża.l o k ręg o w a do T a rn o w a : W kon 
farem eji t e j  we<z«ną udział w sz y sc y  cz łon k ow ie okoli 
o rn y ch  or-gaaizacy j okręgu tarn o w sk iego . W kon fe­
rencji w eźm ie  u Ja ia l poza cz łon k am i k ierow n ictw a 
]w K rak o w ie  rów nież p. L ew i Ingste-r, człon ek  egze* 
łaa ty w y  św .ja łow ego zw iązku m łodzieży  rn iarachisty  
ozueii w 1 er o * clii nie.

Za czyie pieniądze?
Leży przed nami zaproszenie, które w dosłow­

nym przekładzie brzmi jak następuje: „Mamy za 
saczyt zaprosić Tana na posiedzenie zjednoczone­
go religijnego komitetu wyborczego, które odbę­
dzie się we czwartek 21 bm. o godz. 8 wieczór 
W lokalu knhału Skawińska 2. Prosimy zjawić 
się z pewnością i punktualnie. Za prowizoryczny 
komitet wyborczy: Iza.k Bauminger, Dawid Lan- 
dau“.
. Jak więc widzimy, ortodoksja przygotowuje się 
już do wyborów’ i nawet zwołuje już swoje typo­
we tajne konwenlykle. Ale nie o 1o nam( chodzi. 
Kio nie może 7. najrozmaitszych powodów zwo­
ływać zgromadzeń publicznych, musi urządzać po­
ufne zebrania... Idzie o co innego. Jesteśmy cieka­
wi. kro łożv fundusze na te tajne konwentykle, 
.zwoływane przez rządzącą dziś w kahale orto­
doksję. Z tekstu zaproszenia wynika, że nie od­
bywa się ono w publicznej sali knhału (Krakow­
ska 4i), za którą knh.nł każe sobie od stronnielw 
opozycyjnych słono płacić, iecz w biurach prezy- 
djurn (Skawińska 2). Kio więc płaci za światło 
Podczas tych konwenlyklów. za służbę itd. Tajne 
konwunłykle jednej zp arlyj w biurach zarządu 
kahamegc — lo, szanowni panowie. mocno nie w 
Porządku!

Rafał Schermann w Krakowie
Ink już donieśliśmy, znakomity psych o- grnfo- 

łog Rafał Schcrirn.nn j>rzybyiva W najbliższym cza 
ffie  Jo  Polski i staraniem Syndykatu Dziennikarzy 

KrakowsUich urządzi w Krakowie dwa wieczory 
W sali Starego Teatru w dniach 3 i 4 kwietnia. 
Zapowiedź przybycia znakomitego psyiho- gra­
fologa wywołała w naszem mieście łatwo zrozu- 
jtinatc m interesowanie nietyilko ze wgiędiu na to, 
•iż. p. Schermawn jest z urodizenia Kraków i amin cip 
lecz iż występy jego w Wiedniu, Berlinie, Nowym 
'łorku, tudzież Wtoysktich większych miastach 
Niemiec, Szwu-jcarji, Czechosłowacji, ostamio zaś 
W Budapeszcie, zdobyły olbrzymi sukces i otoczy­
my jego osobę zasłużoną sławą. Bilety na oba wie 
ł^Ory Rafała Schermamnn można już nabywać w 
^asie Starego Teatru.

Ustawa o przymusie 
kąpielowym?

Jak słychać, Mim. Spc. Wewn. przystępuje do 
^placów; wania projektu ustawy o przymusie ką­
pielowym. Ustawa ta zmuszałaby wszystkich mie 
£zkońców do pobierania minimum raz, miesięcznie 
kąp.eld, pnz-yczeni przymus ten podlegałby kon­
troli właidz samitamydi. Techniczna strona tego 
^gauliiienia ma się. przedstawiać w ten sposób. 
7* każdy otrzyma kartkę z 12 kuponami, które bę- 
" a nademune . odpowiednio i  ostemplowane po u- 
^ycim kąjpieli. Od kąpieli mają być zwolnione

"ie>ei do lat 10-ciu, starcy od tal 65 i  osoby, któ- 
I 6 z powooiu choroby nie są w stanie zmieść 
^‘tPfoli. Roz&tem osoby, posiadające urządzenia 

^Pielowe w swych mieszkaniach, również nie

ft przeszło 1 tiiatr
c f io r  lo d o w y  p*©d Niepotom icam F. -  e m y iln a  sułboCia Aa D u r ó Ic u  1 £ole

C ala p rzestrzeń  W isły  od Oś\v’ew m !a po Nitpc-lc.. 
mice uw olniła się ,'uż cci pokryw y indow ej.

Kod Niępnlomi/:: mi u tw orzy! się o giul/tiiie 3 ciei 
v  nocy z czw artk u  na piątek — zator 5 k ilom etrów  
długi, k tó ry  p iętrzy  wode 3.5 m etra  potidd stan  nor­
m alny. Z powodu k ru ch o ści lodu sp odziew ane jest 
ritSiZemic zatoru lada chw ila.

S ta c ja  w K rakow ie po kfim innei! dnia cz w a rtk o w e 
go, godz.:ny 13-te j  iniinit 40. k tó ra  w y k a z a ła  w z n ie ­
sien ie się  wód o 2.-11) m etra  ponad stan  norm alny — 
podaje w piątek stan w o i j  w ziiiesa ny zaledw ie 1.44 

i m etra  ponad norm alny —  c c  w jka/uje na p rzeszło  
jed n om etrow e obniżen ie się  zw ierciad ła  w ody.

Z m iany stanów  wód W is i™  w ciągu u b ieg łe j doby 
j podają szczegó ln ie  s ia c ie  w # d ow *kazow e, w- sposób 

n a s tę p u ją cy :
P o w y ż e j K ra k o w a : s ta c ja  w C zern ich o w ie, pod­

w y ższen ie  o 26 c&ntftreiirów. czy li do 1.03 m etra , po 
.nad stan norm alny, w Siiło licach , p cd w yższen ie  o 
29 cm , czy li do 1.70 ponad stan norm alny , w  Sm oli J 
ca cb , po dw yższen ie  o 29 om., czy li do 1.70 m pcuad

etan n o r m a ln y  w D w o r a c h .  p c d w y i S z c n i e  o 34 cm , 
czy 1 i do 1.23 in ;u r ;■ ci n jF t k t k t j t  w P a ż t y n i  o - 0  etn, 
c z y ! ;  do 1.30 1 . 1  ntd. n i r u B i r . y .

P on iże j K ra k o w a : w  N iepołom icach p odw yższen ie 
stanu dc 3.50 m ponad nictr.mainy, w N ow ej W si do 
1.85 rn ponad norm alny . w S .e ro s la w ic a c h  d-o 1.58 po 
r.ad norm alny w K a rsa c ii do 1.37 m ponad norm alny, 
w Szczu cin ie  do 1.29 ponad norm alny.

D u najec pod N ow ym  S ączem  podniósł się zaled ­
w ie o 10 om. ponad stan n o r m a f t ’ , a S o ła  w  Ż yw cu 
o 2U cm ponad stan norm alny.

W ojew ód zk i K om itet P ow od ziow y zarząd ził wy­
w ieszen ie  wzdłuż brzeg ów  W is ły  sy g n ałó w  o s trz e ­
g aw czy ch  w form ;e czerw o n eg o  k osza za dnia, a 
cz e rw o n e j lakam i pedozas n ocy  na zn-ak ruszenia lo 
dńw z g órnej przesimzeni W isły .

W  razie g ro ż ą ceg o  bezpośredniego niebęziĄieczej- 
st.wa zarządzi W o jew ó d zk i Komitet Powodziowy w. 
zag rożon ych  gminach podinle-sienie drugiego kosza, 
wizgi. 2-glej lalami, co będzie oznaczało zarządzenie 
ewakuacji.

podlegały temu zarządmpnin, albowiem po- 
■^dąinie tych urządzeń w dostatecznym stopniu 
 ̂ ^"Trtuje, że korzystają one z nich. Osoby nie- 

będą korzystały z kąpieli bezpłatnie, po- 
zaś środki utrzymania będą opłacali

tiaiksy, ustanowionej przez Zarządy Ląpie- 
■ k kotnunr Lnych. 

ję^ s,Tzadzenie to ma być zgłoszone w formie pro-
***iuwy do Izb ustawodawczych.

—  JUTRO  MOGĄ BYĆ SK LEPY OTWARTE!
W ostatnią niedzielę przed świętami chrześcijań- 
sk.iemi, tj. vvd niu jutrzejszym, mogą być wszyst­
kie sklepy oLwartc od godziny 1 popołudniu do 
6 wieczorem.

— RUCH POCZTOWY W KRAKOWIE W CY­
PRACH. W miesiącu lutym br. w 16 urzędach 
pocztow- telegraficznych na terenie m. Krakowa 
nadano ogóelm przesyłek listowych 6,625.990 (na­
deszło 3,334.332), przesyłek poleconych nadano 
18E 667 (nadeszło 195.735), listów wartościowych 
3.839 (5.072), paczek bez podanej wartości 30.953 
(21.647), pączek z poduma wartością 5.377 (4.127), 
przesyłek za pobraniem 19.646 (3.909), zleceń pocz 
fowych 12.092 fl.578) czasopism 1,500.972 (8 .304), 
telegramów 19 342 (20.590), na 26.587 przonazów 
pocztowych i telegraficznych wpłacono kwotę 
3.197.072 zl na 28 411 czeków PKO. kwotę 9.377.690 
zł wypłacono na 39.226 przekazów kwoto. 4.446.693 
zł, a na 14.423 czoków kwotę 1.898.299 zł. Liczba 
nadanych rozmów telefonicznych międzymiasto­
wych i międzynarodowych wynosiła w luitym 
37.766, zaś rozmów hadcszłych 45.778. Liczba roz­
mów telefonicznych miejscowych wynosiła 
2,132.393. -KzeczTWisty ogólny przychód wyraża 
się w kwocie 793.85C zł 79 gr.

— POSPIECH POCZTOWY. P. Ci na Roth w 
Mielnicy n/Dn. (Małopolska wschodnia), mając 
13 »m. płatny weksel w Krakowie, wysłała kwotę

j wekslową listom pieniężnych dnia 12 bm.,' ucząc 
żc list dojdzie do Krakowa najpóźniej 14 bm., a 
więc jeszcze na czas. Ale na pocztę nie wolne 
przysięgać jak na Zawiszę! Oto list doszedł do 
Krakowa dopiero 16 bm., a ponieważ na poczcie 
nie zorjenlowano się, że ul. Zabłocie leży w Pod 
górzu, zaczęto listem tyin 1ak długo dyrygować, 
aiż dostał się w ręce adresata dnia 18 bm., a wiec 
dawno już po zaprotestowaniu weksla. Sześć dni 
z Małopolski wschodu .ej do zachodniej, to jednak 
trochę zn długo!...

— NA DOCHÓD P  B. K. W  niedzielę, dnia 24 
bm. odbędz.e się wielka wenta w ujeżdżalni woj­
skowej przy ul. Zwierzynieckiej na docliód pol­
skiego Białego Krzyża. Orkiestra wojskowa. 
Wstęp 10 groszy. Ciena iosn 50 groszy.

— AKCJA BLOCZKOWA NA RZECZ UBO­
GICH W KRAKOWIE, Uruclwmiona przez chrze­
ścijańskie. związki dobrocizynne, umożliwiła ob­
dzielanie ubogich zamiast pieniężną jałmużną, tak 
często nadużywaną, bloczkami, uprawniającytui 
do nabycia strawy w dwóch kuchnincli publicz­
nych w Krakowie. Obecnie dalsze prowadzenie tej 
akcji objął wydział VI. Magistratu (biuro wsparć 
ul. Poselska 1. 10 parafir).. Rozzuchwalone hezu- 
żyteeznem udzielaniem pieniężnych datków że­
bractwo zniewala do rozszerzenia tej akcji i je j 
zorganizowania. Możehy i żydowskie stowarzyszę 
nia dobroczynne pomyślały o zwalczaniu plagi 
żebractwa prz.e.z zorganizowanie akcjii bloczko­
wej.

— REJESTR A C JA  CUDZOZIEMCÓW. Na pod­
stawie wchodzącego w żvcie w dniu 27 bm. rozpo­
rządzenia Mi.n. Spraw Wewnętrznych o cudzo­
ziemcach przeprowadzona zostanie przez staro­
stwa rejestracja obywateli państw obcych, zamie­
szkałych w Polsce bez względu na długość cza­
su zamieszkania. Rejestracja ta potrwa od 1 kwie

to dnia 30 ezerwca. Wszyscy cudzoziemcy 
będą obowiązani osołrśeie sle stawić w urzędach 
starościńskich. Zwolnieni od rejestracji będą cu-

i o/ieiTicy, którzy nie ukończyli jeszcze 16 rokui
życia.

— SUTERYNY POD WODĄ. W nocy r. czwartku 
m  piątek pękła rura kanałowa przy ul. Płaszow- 
skie-j, pi zycizem zalane zostały suteryny mieści au- 
ców tejże ulicy.

— NIESZCZĘŚLIWEMU WYPADKOWI uległ 
wczoraj popołudniu w zbrojowni przy ul. Rako­
wickiej i. 22 Leon Dubiel (lat 45) stolarz. MasaEy 
na urwała mu palce u lewej ręiki. Ofiarę wjyipwt-1 
ku prcewió.zł lekarz pogotowi: ao szpitah 
rurgicznego.

— POŚLIZGNĘŁA SIĘ na ul Lwowskiej Ja12 
nin.a Zagórska (lat 29) urz. poczt. zam. przy pL 
Szczepańskim 1. 2, wskutek' czego złamała iewą 
nogę w kostce. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewioaro ofiarę wypadku do szpatal* śW. Z a- 
zarza.

— PODRZUTEK W POCIĄGU. Dnia 2i but. 
znaleziono w pociągu osobowym Nr. 1002 pazosta* 
wionę przez nieznaną kobietę dziecko prei żeń* 
skiej około 5 miesięcy liczące. Dziecko oaaarro 
do miejskiego „Żióbka“, zaś za matką wdrożout 
ooszuki wania.

—  PIĘCIU SPÓJNIKÓW  DO JEDNEGO F U ­
TRA. WiUczek Franciszek (lat 24) monter, Sco« 
czek Stenismw (lat 27), Przybyto rranclszeki 
(rat 25), Tobonik Jar (lat 22) wszyscy bez zajęci £ 
i Teodor Piotr (lat 31) murarz, aresztowani zo< 
stali wszyscy za kradzież futra, warteśc' 300 zL

— ÓEBRANIE KIESZONKOWCÓW. Lacheckf 
Jerzy (Lit 24) introligator z Warszawy, Jabrtw* 
ski Zygmunt (lat 31) bandlow,ec z Włocławka! 
obąj^ i Podgórski Stanisław (la.l 36; ] EmłdloWieo 
z Warszawy, aresztowani zostali w mieszkaitttd 
znanego złodzieja kieszonkowego Kędn pod aaj  
rzutem kradzieży kieszonkowych.

ZMARLI 
Hinda Lea Tliker.

jy Przekonajcie się iż najtaniej można
- n lllC i, nabyć najmodniejsze płaszcze i ko«t]V 
my tylko u firmy ADOLF B^aciejowski M 
(Uwaga na adres). Kraków, Grodzka.

— SPRZEDAŻ WIELKANOCNA OBUWIA

cechuje znowu i*d z w  ye-za-jrwy waely wybór najnow­
szych modeli obuwia damskiego, Heskiego i d-»i«- 
olęcego w przepięikmem wykonaniu i kolorach. — 
Przy tak wiefkim wyborze znajdzie każdy dla siebie 
odpowiedni, tani i gnsłiowny bucitk 651s«e

— SKŁAD SUKNA B. SCHOnBERG, Kraków, 
wl. Grodzka 39 Teief. 1785 Najmodniejsze materiały 
na ubrania i zarzutki ydosenne w wielkim wyborze.

64oer

— SUKNIE wykwintue. jedwabne i wełniane w 
każoej wielkości i cenie, w bardzo wielkim wybo­
rze nades/iły i sprzedaje naitanie' tylko MAGAZYN 
NOWOŚCI, Kraków. Floriańska 28. 638er

W I O S N A Płaszczr dla Pań
Płaszcze dia Parów

ostatn ie m odeJe —  p ierw szorzęd ne ga-Dutud p o leca :
A BROSS, Kraków, uL Floriańska 44 6l9ar
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i  SALI SAD OW EJ

Epilog defraudacji w Izbie skarbowej
przed sądem karnym 

Kernecki skasansf fta S Ssf cćeikiepo w;ęz:@rJa.
Przez u-biest-e dwa dni toczyła się w sądzie 

>kr. karnym w Krakowie rozprawa przeciw  
śS-te-nicmu Jerzemu Korneckiemu, rewidentowi 
•utejszej Izby Skarbowej oskarżonemu o zbrod 
:ię oszustwa, skutkiem której skarb państwa 

Ironiósł stratę w wysokości 53.071 zł.
Kornecki przywłaszczał sobie system atycz­

nie zapomocą oszukańczej manipulacji czekowej 
iweniądze skarbowe, które następnie trwonił w  
lokalach rozrywkowych, gdzie byw ał przecię­
tnie dwa razy' w  tygodniu w każdym z nich 
i to zwykle w frczniejszem towarzystwie, czę­
sto z narzeczoną i tancerikami, spijając szampa­
na, likiery i koniaki. Rachunki, jakie płacił, w y  
nosiły przeciętnie 30 do 50 z ł , choć niejednokró 
.tnie dochodziły do 600 zi. Obwiniony miał zaw  
sze dobrze w yładow any Pieniędzmi skarbowemi

portfel i przechwalał się wobec w spółtow arzy- i 
szy hulanek, że ma stale przy sobie kilka tysię j 
cy  złotych. Największe sumy pieniężn łożył na 
swoje dwie znajome i tern też należy tłuma­
czyć, że zdefraudowaną sumę 53.071 zł. wydał 
w zupełności, a skarb państwa nie zdołał po­
kryć swojej straty, gdyż oskarżony nie posiada 
żadnego majątku.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchał trybu 
nar zarówno Korneckiego, który przyznał się do 
winy, jak i 22 świadków. Na skutek wyników 
postępowania dowodowego, trybunał zasądził 
Korneckiego na: pięć lat ciężkiego więzienia z 
twardem łożeni oo dwa tygodnie Oskarżony 
wnk>sł odwołanie od wysokości kary. Przew ód  
raczył s. s. o. Lizak, wetowali s. s. o. W ątor i 
W archałowski, oskarżał prok Mueller.

Ekscesy antyżydowskie w Rumunji
W  i e d e fl, 22 3 ZAT. Jak donosi „Universal“ 

z  Kiszyniewa, tamtejsze władze rumuńskie otrzy  
m ały telegraficzne doniesienie o ekscesach an­
tyżydowskich w miasteczka besarabskiem Pre 
peUca. Otrzymana wiadomość głosi, że grapa 
rekrutów wdarła sie do domów żydowskich bi­

jać mieszkańców żydowskich i demolując mie­
szkania. Przypatrywała sie terna żandannerja, 
która jednak była bezsilna na skutek swej ma­
łej liczebności. Również z miasteczka Tigina 
donoszą, że m iały tam m iejsce analogiczne eks  
cesy.

> 1 1 L i t
W i e d e ń ,  22 3 PAT. Dzienniki donoszą z 

Belgradu: W czoraj odbyło się w pałacu królew 
skim pod przewodnictwem króla Aleksandra 
posiedzenie Rady ministrów, w której wzięli 
udział wszyscy ministrowie. Zastępca ministra 
spraw zagranicznych dr. Kumanudi złożył spra 
wozdanie ze swojej podróży zagranicę. Nastę­
pnie omawiano budżet na rok przyszły. Rada 
minstrów wypracowała także program rządu 
Zivkovicza. Obejmuje on reformę administra* 
cji, sądownictwa, finansów i szkolnictwa w ra­
mach rozległych zarządzeń oszczędnościo­
wych. Liczba ministerstw ma być zmniejszona 
z 18 na 13. Przeprowadzony ma być również 
nowy podział prowincyj. Ustawy mają być uje­

dnostajnione dla całego państwa. Sądownictwo 
ma być zreformowane. Dla wszystkich wy­
znań mają być opracowane osobne ustawy, po­
nadto planowane jest zawarcie konkordatu z 
Watykanem. Planowana jest także stabilizacja 
kursu dynara i konsolidacja długów zagranicz­
nych. Ministerstwo spraw zagranicznych ma 
być zupełnie zreorganizowane. Co się zaś ty­
czy polityki komunika'y,.lej mają być przepro­
wadzone rozległe reformy kolejowe, jakoteż. 
rewizje . polityki taryfowej Rząd zamierza 
utworzyć bank, który będzie udziela? kredytów 
rolnikom. Kapitał początkowy ma wynosić 300 
tysięcy dinarów i stopniowo b ? L k  zwiększa­
ny do miliarda dinarów.

Godziny otwarcia sklepów 
w tygoaniu przedśw iątecznym

(Teicu fic-ju, oa naszego korespondenta)
W  ar s 7. u w a 22. 3. (Sin) Minister spraw we­

wnętrznych wydał okóiiiik, normujący handel w  
okresie przedświątecznym. Ze względu na to, 
że odpowiedni p rojek: ustawy nie został leszcz© 
załatwiony w Senacie w nadchodzącą niedzielę 
skiepy mogą być otw arte od godz. 13— 18, zaś 
cały tydzień do godz. 9 wieczorem, w przyszła 
sobotę do godz 8 wieczorem.

Byrd wróci pieszo!
W i e d e ń ,  22 3 PAT. Dzienniki donoszą Zł 

Nowego Jorku, że komendant B yrd  znajduje sife 
jeszcze w górach Rockefelerskich, oddalonych' 
o 200 kim. od oazy ekspedycyjnej. Byrd zaopat 
trzony jest w duze zapasy żywności. tJdybyj 
przedwczesna noc polarna uniemożliwiła plan© 
uany lot, powróci Byrd do bazy ekspedycyjnej1' 
pieszo. Marsz ten trwałby trzy tygodnie,

 o-----

Centrala kokainowa we Wiedniu
W i e d e ń ,  22 3 PAT. Na podstawie doniesień; 

jednego z państw bałkańskich policja śledzi1 
centralę sprzedaży kokainy, która znajduje 
się we Wiedniu. Stwierdzono mianowicie, że  
we Wiedniu zorganizowaną została centrala  
tranzytowa, która wysyła stamtąd kokainę i in 
ne podobne narkotyki do Egiptu, Turcji i państw 
bałkańskich.

W a r s z a w a .  22. 3. P  rem jer Bartel przyję­
ty był dziś na Zamku przez Prezydenta R ze­
czypospolitej. Konferencja trwała blisko 2 godzi 
ny.

W a r s z a w a .  22. 3. Sąd marszałkowski u- 
tworzony celem rozpatrzenia zarzutów prze 
cnwko posłowi Woźmekiemu przez pósła Ję-. 
dr ze jo wieża ukonstytuował się dziś, wybierając 
na superarbttra b. marszałka Sejmu Rataja. 
Pierw sze posiedzenie sądu odbędzie’ się jutro.

URJEL.

Rycerz
(N o w e la )
(Dokończenie).

Grunt się tiie przejmować — dochodzi do konklu­
zji Icie. Nie, on się drwiiłowemi niepowodzeniami nie
zrazi, toteż na pytanie swego znajomego i sąsiada, 
szames-a bóźnicznego, jak mu interes idzie, odpowia 
da z przeświadczeniem: Wos iregr łr, ech biiin a ry­
cerz.

Skąd Icie dó tego wyrażenia? Może wyczytaj js 
w dzieciństwie w jakiemś izaTZuconem romansidle, 
trzymając je pod świętą, księgą w chederze. Może 
wtedy ekltuirę przerwał dźwięczący policzek meła- 
meda i książka wykonała parabolę od stołu do pie­
ca. Dość, Icie dał tai doskonały wyraz swojej natu­
rze romantycznej. Wszak Icie opuścił dotychczaso­
wy swój kąt spokojny, aby walczyć z przeciwnością 
mi żyda i zdobyć swą wybraną.

Icie przypomina sobie, że rycerz zdobywa dam? 
swego serca i to mu dodaje otuchy, tembardziej, że 
ucichły przebąkiwania o pannie Broni i prowizo­
rze. Znabżyło, że masarz przeciwny1 jeśt temu związ 
kowii, jako, że uważa młodego człowieka za mało so 
łidnego i słabe sytuowanego.

Grunt, to szczęście — dochdzi Iole do ostateczne­
go wniosku, badając dokładnie swój rachunek. Jak 
tal wszystko dobnie zestawione 1 zgodne z sobą, szko 
da tylko, że nie z rzeczywistością. Tak jest, me 
szczęsny rycerzu! Grunt to szczęście. Tylko, że 

* • •• -‘W-p *v rvc',r7u

. błędnych, którzy życie ohcą urządzić podług swej 
j fantazji, choćby ją nazwali rachunkiem. Ody rzeczy. 
: wiistość zamknie ca dro-gę, niby mur twardy i zimny,
] ozy masiz pięści, jak tarany, by siię przez traw tan 

przebić? A więc stanąć musisz, bo... straciłeś osta­
tni grosz.

j Icie wlecze się po ulicach bez celu. Bez ce-hi? 
Wszaik cel ,to ona. Więc pod jej dom pójdzie: może 
los pozwoli mu ujrzeć ją.

Przed domem masarza szereg powozów, ludzie 
wiohodzą i wychodzą odziani odświętnie z równie od 
świięfine-mi minami, a dookoła pełne gapiącej się ga­
wiedzi. Czyżby, czyżby...? Biedny, biedny Iciu! 
Oszukujesz sam siebie, pytasz ludzi. Gdybyś tylko 
słuchał, co ludzie mówiią.

— Tak bez zaręczyn, śhito na prędce.
— Takie dzisiaj czasy, taka moda.
— Dzieci nie pytają rodziców.
— Stary dłuższy czas nie chciał.
—- Teraz sam ślub przyspieszył.
— Pewnie, nie bez powodu.
Następują znaczące uśmiechy ; spojrzenia. Icie nie 

patrzy, nie słucha. Nie interesuje się planom podróży 
poślubnej, ani opisem wspaniałego mieszkania, jakie 
masarz sprawia młodej parze, jak również apteki, 
jaką tenże urządza zięciowi, nie ciekawi go wre­
szcie ile zer i na jakim haczyku zawisło u welonu pan 
ny młodej. Icie porzuca plotkujący tłum, biegnie 
bez tchu za miasto ku ogrodowi. Lecz nie! Tam 
pierwszy-raz widział ją  w towarzystwie b:ałer tyki; 
to iirź pip :ptro - V v  Qk. ó r7 ?̂ r*o1a %ip.ęr*i,ip cwern

cięż-kawym krokiem z otwartemi usłam-i, z powiewa 
jącemi ppłami płaszcza, wymachując rękoma ku zdu 
mieniu pnz ech odmów, na pośmiewisko dzieci wiej­
skich, ażeby wreszcie w lasku paść wycieńczony na 
twarz i rozszlochać sie do woli.

■ • *

Nareszcie upragniona kbnjuiiiktaira! JaJczannła pa­
na Schonbaum-a wire. Ruchliwość jego n i obywała, 
głos donośniejszy, nuż zwykle. Trzeba przeciek sta­
nąć na wysokości zadania. I biegną stosy iadłodai" 
nych, okragławych bryłek ! posłusznie układają się 
szeregami i warstwami do dalekich podróży PattO- 
wanłe idzie, jak na zegarku. Wszak Icie zna dobra e 
swą pTacę. Mało powiedzieć .zna": jest mistrzem 
swoim rodzaju. Jesr bardzo spokojny, nie zamyśl 
s»ię i dlatego rzadko harózo pokazują się na pażftó" 
koiach jego czarno- fioletowe pi a my.

Co go uspokodio? Stracił ceł, ale również odPa" 
dty moz-oły dążenia. Nie musi się troszćzyć, nie trui" 
si^sobie odmawłać. Dlatego wygląda znacznie jepl^’ 
niż przedtem. Nie mając zajęcia dła swycL myś®> 
słał sdę rozmowMejszy i bardziięi towarzyski. F*B 
Schónbaum jest z niego bardzo zadowolony, n»weł 
podwyższył mu pensję. Że czasem idzie po pTacy k® 
wał drogi! do lasku, to co komu to szkodzi? Każdy 
ma swoje dziwactwo. Zresatą całkiem na miel*4*1 
człowiek.

Tak! icie odzyskał spokój, jesrt bardziej zróta®*0 
ważony, niż kiedykolwdek.

Gdyby tylko me no jednostajne, miarowe kMp
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Cały świat łączy się w hołdzie
nad trumną marszałka Focba

P a r y ż ,  22 3 PAT. Z całego świata napływa 
Są w dalszym ciągu telegramy kondolencyjne 
Pad adresem prezydenta Doumergua, rządu, 
oraz pani Fcch. Pamięć zmarłego uczciły wszy 
stkie parlamenty krajów sojuszniczych i za­
przyjaźnionych. Cala prasa sojusznicza, jak 
również krajów neutralnych i nawet dawnych 
nieprzyjaciół, sławi cnoty wojskowe i obywa­
telskie zmarłego. Z państw sojuszniczych zapo­
wiedziany został przyjazd liczrwch delegacy] 
Wojskowych i cywilnych. Armja czechosłowa- 
i ka reprezentowana będzie przez szefa sztabu 
generalnego, gen. Syrowego oraz delegację 
Pułku imienia Marszłaka Focha. Belgowie przy 
'ślą batałjon grenadierów z orkiestrą. W  imie­
niu armji polskiej zapowiedziany został przy­
jazd gen. Romera, którego świtę tworzyć mają 
oficerowie przebywający we Francji.
. P a r y  ż 22 3 PAT. Defilada tłumów publicz­
ności, składających ostatni hołd Marszalkowi 
Fochowi, trwała bez przerwy w ciągu całego 
Popołudnia. W  pokoju, gdzie spoczywa Marsza 
tek znajLduje się jeden tylko bukiet kwiatów z 
Wielką, wstęgą o barwach polskich, złożony 
Przez am basadora Chłapowskiego. W czoraj 
Wieczorem we wszystkich paryskich kinotea- 
tiach wyświetlano film, przedstawiający głów 
Piejsze etapy z karjery wojskowej zmarłego, 
wyświetlona na ekranie scena wręczenia M ai-

szałkowi Focliowi Krzyża „Yinuti Militari1* 
przez M arszałka Piłsudskiego w czasie wizyty

Marszalek Focli

tego ostaniego w Paryżu w r. 1921 wywołała 
gorącą manifestację sympatii na rzecz Polski.

114 osób spłonęło w czasie pożaru
w kmomatografie

M o s k w a .  23. 3. PA T. Podczas pożaru, jaki 
Wybuchł w czasie seansu kinematograficznego 
We wsi lgolKine, w gubernji Włodzimierskiej,
Zginęło 114 osób. Oprócz tego II osób zostało 
Ciężko, 6 zaś lżej rannych. Ogień z pto-nące- 

filmu przeniósł się z niesłychaną szybkością

na drewniany budynek, w zniecając panikę 
wśród obecnyc!:;, którzy rzucili się tłumnie ku 
jedynemu w yjściu. Dla prze,prowadzenia śledź 
twa w tej spraw ie i udzielenia pomocy poszko 
dowanym wyznaczona została z ramienia rzą­
du specjalna komisja.

Zagadka śmierci sen. Mikla­
szewskiego —  jeszcze niewy­

jaśniona
w a rs z a w a. 22. 3. (Sin) Naiwyższe władze 

Są^Lowe pod wpływem wiadomości, zamieszcza 
hych w prasie wznowiły sw e dochodzenia w  
®®rawie zagadkowego zgonu senatora Mikłasze 
Wskiego. Idzie o stwierdzenie, czy  Miklaszew­
ski zmarł śmiercią naturalną, czy  też popMm'1 
.^atrobójstwo. Lekarze zmarłego stwierdzili za 
-rucie silnym środk:em preparatowym. Na stoli 
I®11 w pokoju zm aiłego znaleziono znaczną ilość 
;Werona1u. Zarządzona została sekcja zwłok dla 
^statecznego wyjaśnienia przyczyny zgonu.

—  o

Delegacja wiedeńskiej gm-ny 
żydowskiej u prez. Austrji

1 i e d e ń, 22 3 ŻAT. Austrjacki prezydent 
k ijk o w y  dr. Mildasch przyjął członków pre- 
2Zdium żydowskiej gminy w Wiedniu, którzy
2 °żyli mu życzenia w związku z objęciem pre 
^dentury. W  toku rozmowy przedstawiciel 
fbliny żydowskiej wyrazili życzenie, aby pre­

z e n t  wywarł wpływ w kierunku powiększe-
, *  subwencij państwowej na żydowskie cele 
n 'turalne i religijne., Prezydent oświadczył, iż 
ua Podstawie konstytucji austriackiej nie jest 
I ? rawęiiony do wywierania presji tezo rodzaju.

*n.ał on Jednak postulaty żydowskie za całko- 
q Cl® usprawiedliwione i przyrzekł poprzeć źą- 

la te u poszczególnych ministrów.

Cia&niienie koterii klasowe!
> Piętnasty dzień.

W a r s z a w a .  22. 3. Dziś w 15-tyin oniu ciągnie 
nia loterii klasowej padła wygrana na następujące 
nuimera: JO.000 zł. — 148871. S.UuO zł. 18730, 170382
3.000 zł.   11708, 23747 2.000 zł. — 2085, 160933,
29397, 58732 78335, 81976, 107686, 123583, 137149,
151252. 156159, 163419. ______

Program stacyj radiofonicznych
Sobota. 23 m arca.

Kraków. (314.1) 11.56. Sygnał oz a w, hejnał, komu 
reikat lotniiczo-meteorol-ogiczny, koncert piyt gramo­
fonowych, 13 i 14.50. Komunikaty. 15.10. Odczyt dla 
maturzystów', 17. Odczyt rolniczy, 17,25. Odczyt „O 
tzw. kalendarzu imion słowiańskich-', wygi. Dr. W. 
T-as-zycki, doc. U. J., 17.55. Audycja dla dzieci ..Wie­
szczka lalek--, radje J Romanowie-/., w wykonaniu 
artystów Teatru Miejskiego. 18.50 Rozmaitości i ko 
mimika ty, 19.10. Odczyt: „Racjonalna gra--, wygi. 
Dr. W. Czechowicz, dyr. Lot. Państw., 19.56. Sygnał 
czasu, 20—20.05. Hejnał. 20.05. „Przegląd polityki za 
granicznej ubigełego tygodnia-- wygi Dr Jan Regu 
la, wicesekr. U. J.. 20.30. Transmisja z Warszawy: 

Małżeństwo przy latarni-- o.perctKa ) Offenbacha. 
22.30. Muzyka taneczna ze Sali Malinowej Hotelu 
..Bristol-- w Warszawie.

Katowice. (416.1) 19.35. Staroczeskiie pieśni na 
kobzie. Wyk. Jena Maudir : Fr. Bou-sa.

Londyn. (358) 13.15 Sprawozdanie z regat wio­
ślarskich Oxford—Cambridge.

Daventry. (482,3) 15. . Madame Butterfly" op. 
Pucciniego (2 3 akt), transm. ? opery król. w Man­
chester.

Berlin. (475.4) 20. „Der Hofnarr-- operetka Adolfa 
Mu eh era.

Z <5fi£4UDV
G iełda  krakow ska

Kraków, 22. 3. 1029. 'AJkcjc słabiej. Dolar ócz 
zmiany.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 13650. Żelltzo 
14, Herbowo 28, Azot 3.40—3.50, Elektrownia 62.

Przebieg dzisiejszego zebrania giełdowego ce­
chowała mała chęć do pracy. Papiery bankowe 
i handlowe w zaiuodFaniu, z przemysłowych ro­
biono Żelazem i Elektrownią po kursach słab­
szych. Reszta efektów utrzymana. Usposobienie 
słabsze. Obroty małe. 5-proc. Prem. Poż. dolaro­
wa w towarze 92 w płaceniu 108.75 w towarze 
bez obrotów.

Na pogiełdziiu sytuacja podobna. Płaco-no Gazy 
Wschodnie 20.50 słabiej, Cegielski 40.50.

Waluty i  dewizy oficjalnie bez transaikcyj.
Na rynku walut i dewiz transakcja utrzymana. 

Zapotrzebowanie dla dolara gotówkowego więk­
sze przy na ogół dostatecznej ilości towaru. W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki ban­
kowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
Warszawa doi. 8.89—8.89 i trzy czwarte, czoki 
8.89 i trzy czwarte do 8.90 i  jedna czwarta. Lwów 
doi. 8.SS—8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 i  
pół. Katowice doi. 8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki 
8.90—8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego bez 
zmiany.

G ietaa w arszaw ska
Warszawa, 22. 3 PAT. Akcje; Bank Polski 165, 

163. 163.16 i pół, Bank Sp. Zar 85, Eiekirown.ua 
Dąbrowa 115, Liipop 33 i  pół, Modrzejów 28, 28 
i jedna czwarta, Norblin 160, Ostrowiec ser. A. 
fi B. 96, Rudzki 40, Starachowice 29 i pół, Borkow­
scy 10, Ciechanów 10. Pożyczai: 4-proc. prem.
poż. inwest. 106 i trzy czwarte, 107 i jedna czwar­
ta, 7-proc. stabiliazcyjna 92, 5-proc. dolarowa 91 
i pół, 91 i jedna czwarta, 5-proc. konwersyjna 67, 
5-proc. kolejowa 59, 10-proc. kolejowa 100 i pół, 
8-proc. Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Doiarv 8.90, 8.92, 8.88, Dewizy: Holaiiw 
dja 357.29. 358.19, 356.39, Londyn 4308 i trzy czwalt 
te, 43.39 i  pół, 43.18, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88. 
Paryż 34.84, 34.93, 34.75, Praga 26,42 i pół, 26.49, 
*■36. Szwajcar ja 171.56 i pół 172, 171.13, Szrofit- 
holm 238.22, 238.82, 237.62, Włochy 46.71. 46.85. 
46.59, Marka niemiecka 211.59.

C ie łd a  w iedeAska
Wiedeń, 22. 3 PAT. Waluty i dewizy: Amśter*

dam 284 42—283.42, Berlin 168.53-169.08, Buda­
peszt 123.75—124.05, Bukareszt 4.22 i pół do 404 i 
pół, Londyn 31.47-34.57, Nowy Jork 710.05—712.55, 
Paryż 27.73 i trzy czwarte do 27.8? i  trzy czwar­
te, Praga 21.04 i jedna ósma do 21.12 i jedna 6 J 
sma, Warszawa 79.59—79.87, Zurych 136.56— 
137.06. Amerykańskie 708—712, Niemieckie 168.28 
168.88, Fiancuskie 27.82—27.98, Szwajcarskie 13608 
—137.08. Węgierskie 123.r’4—124.14

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.903, Tu­
reckie 312, Kompas 15.6, Północna 116.2, Połudn'O 
wn 11.60, Siersza 10.35, Silesia 0.07. Zieleniewski 
113 i jedna czwarta, Fanto 5 i jedna czwarta, (ia- 
licja 65 i  jedna czwarta.

G iełda xurychska
Zurych, 22. 3 PAT. Paryż 20.30 i jedna czwarta, 

Londyn 25.23 i jedna ósma. Nowy Jork 5.19.85, 
Belgju 72.19. Włochy 27 21 i trzy czwarte, Hi­
szpania 79, Holandia 208.22 i pół, Berlin 123 39, 
Wiedeń 73.10. Sztohnolm 138,85, Oslo 138.65, Ko 
penhaga 13S.55, Sofja 3.75, Praga 15.40, W arsza­
wa 58 30, Budapeszt 90.59 i pół, Białogród 9.12 
i trzy czwarte. Ateny 6.72, Konstantynopol 9 54, 
Bukareszt 3.09. Helsingfors 13.10,. Buenos Aires 
218.75.

O u n iże n ie  sFe kursu noLsM ei p o - 
ź j o k s  stabFIizrcyfnej w  N. Jo rk u

W a r s z a w a .  22. 3. Sin. W  ostatnich dniach 
kurs pożyczk', stabilizacyjnej polskiej w A mery 
ce  wynosił 84—85 i pół. Najniższy kurs pożycz 
k' w  roku bieżącym wynosił w lutym 86.75. nai 
w yższy 88.75, W lutym 1028 nainiźszy kurs wy 
nosił 0 0 .7 5 -9 1 .

K s f £ £ tr © f s
■ MissisfbS

W wy!e>w 
i © ‘

N o w y  J o r k  22. 3. P a T  W ał nadbrzeżny 
rad rzeką Miss.sip został przerwany o 6 mi­
ód Oiriney. Niemal 20 tys^ e’v rrrd.ni  vch n<m 
dów zostało zalaruch wodą. Szkody s;, oibrz\ 
mie.
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Wolne posady

BIURO POŚREDNIC­
TWA PRACY OLA KO­
BIET p rzy  Zjednoczeniu 
Kobiet żydio Bróch, Ry­
bek gt. 29, L piętro, po­
średniczy w wystzukiiwa 
mu posad dla wszełknei 
pracy kobiecej. — Bhiiro 
otwarte codziennie od 
eodiz. 3 i pól do 6-tej r— 
z  wyjątkiem sobór 
świat żydów sLich Prosi 
się pracodawców o zgła 
szanie wołmycn posad.

POSZUKUJE SIĘ a&oi- 
nej mcdrtianłifl i  eraspodjea 
floi. Zgłoszenia: yueoe® 
Standom 5. 633x

w n m BE d la  fa& rykSK tó w w ody 
fcgassowel i m iwteWsi nej

Gaz, maszyny, balony, syfony, główki, eseusje, ek strak ty , jurny, ! 
filtry  —  B erkefelda, reduktory, w szystko co wchodzi z zakres 

tej fabrykacji hp cenach przystępnych poleca 243 
A. TYMIAMSKI, W arszaw a, M ariańska 5 , sel. > ei-»6

URZĘDNIK ewentualnie 
początkujący z dokład­
ną znajomością niem i ec- 
kregc i stenografii, poszu 
kiwamy. — Zglo&zenda: 
S8acy>tka pocztowa 95

632*

ZDOLNEJ eksp ed ientk i 
pośm iane fimmr Maur e, 
S k ła d  k a jp e ta z y , F lo rja ń  

j : tab <4 ' ........ 49óg

C H E O P IE C  do p rak ty k i 
i  n czernice m-odmiarsikie 
—  do n aty ch m iasto w eg o  
w st ąp.i e niM ’ p oszukiw  a n e : 
Hambin; „ e r , G rodzka 1.

64 lx

P R A K T Y K A N T K A  biurc 
w a  p oszu kiw ana. Z g ło ­
szen ia  pod „ P o d g ó rz e " 
d o Adini. „N . D zien n ik a".

494g

ST E N  OTYP1STKI ru ty ­
now ane; S'ily, ze s te n o ­
grafią  polską i n iem iecką 
posziufkuje się  a o  n a ły ch - 
mi as;t o.v ■ eg o w st ą pi eti i a .
Z głoszenia pod „ B ie g ła "  

dio Biiiura o g łoszeń  S ta tte  
r a .R y n e k  8.________ 64 4 er

MALARZ 1 lakiernik po.
scukiiw any I. Gans, m a­
łe® . ś J k  Ja s io ,

Pow id p o s z u k u ją

B U C H A L I T R -  k o r e s i K i i i

dem ptHftki-nłeiniÓcki. pi: 
s/: c.V na nmszy iiii*:, ni ł  .i 
iiiie zniycik - na gOtlzłny 
p oi io In dniow e. Zgt o sz e ni a 
pi.d . ,Su 11 m tl.z i c ; 11 \ .1. K .“ 
do B iu ra ogłoszeń  E. 
S ta r te ra , K rak ów , R y ­
nek 8. 648er

A l i S O l  W E N T  A kadem ii
handlow ej, kaw aler, ru­
tynow an y u rzęd n ik  b raa  
ży d rz e w łiB  i ta rta cz n e j, 
p os,zi i ik u j e o dno w i cd n i e i 
p o sad y . Z g ło s z e n i  pod. 
„R ep rezeiiita ty w  ,y —  do 
b re  re fe re n c ie "  do Adrii. 
„ N . D z i e n n i k a " ,  .492*

1  N a u k a  I
i i . y c l K m  a u l e  |

AKADE/ttlCŻKA znająca
d o sk m ia ie  ję zyK  i r a n c u -  
skii. i n iem ieck i,  a-urs hjf» 
S ie n y  i "fcimnas*yki,  z a - ; 
n ik lowana p e d a g o g ło z k a ,  
z a jm ie  s ię  sa m o ip je in e in  
w y c h o w a n i e m  diz iecka ,  
ch ętn ie  n a  w y ja z d  {« - 
zdrowiisko) Zgłoszenia 
?. podaniem  w acuuLdw  
do Adm. „N. D zieooflta*1 
pod „Sz k o ła  r -d e s n a " .

S T E N O G R A F JI póiskn-
niem ieck ie j s z y  barta, Baj­
do eko-nale; n a jn o w sz ą  SN  
todą, wyucza —  Zoflr 
Schan.atówina, Podo**#- 
M ę ?  SWA

5 0 5 0 5 Q

r * s & £ r  * * **  rfupi-

|  . *“ ^ 0  » y i «

I|  p o 4 e s * «»50;

1  f**"” '” ' .  -iltudkl
HesW' » ł » i  rs0lalaero*® 4ją.b0, &

’ pantofel

ptze§Uczo«» 19

«  $ *  « ■  , y “

.citnW ko\of*» 
p, d «o ih M «* « 1850

9Z &  u- iH * *ł'50
|i-j35  ^  24

PixeP«w< pa*S fW
O *' « ' W

3 8 - «  4 0  A

nlllbiiiiU
iUkillJ

W ielki wybór pierwszorzędny cli gatunków poiiczocłi i skarpetek,

Aprz,ectaS
,».i.... .........

R E A L N O ŚĆ  p artero w a, 
z jednopiętrow ą oficyną. 

r ogród, ulica L ea  w K ra : 
kow ie, tanio do sp rzed a­
nia. W iad o m o ść: K a n ce­
laria Dra G old berga, ad­
w ok ata . K raków , K arm e­
licka  6. 645er

DO SP R Z ED A N IA  p a r.
ceia  1.800 m etrow a, 3- 
fro-otuwa. w najładniiej- 
sz e j d zieln ie j' m iasta T a r  
now a. P o śred n .cy  wyWu 
czerni. W iadoniiość: Ku- 
b icz , T a rn ó w , G ro ttg era .

503g

i ! 'KA t .N iA  D Y W A N Ó W  
i i K IL IM Ó W

! KMKPWłPOCfiOfttE 
j Sw . K in g i 9. (lin ja  traui. 3)
i poleca

s ? m f ; e i ii ir
b ^ z k o n k u reccy ln ie  tanio

j K linika dla napraw y dy­
wanów perskich i k ilim ów

j Telefon Ni. IStO

J W IO SN A  1929. T o re b k i
I uarnskie n a jn o w sle ł o ra z  
i w ielki w y b ó r pęrfitm erji 

po cen ach  fa b ry cz n y ch  
poleca W E T S IE I N , K ra ­
ków, ul. S z e w sk a  18.

565er

FIR A N K I od n a jtań szy ch  
do n a jw y k w in tn ie jszy ch  
p oleca W y tw ó rn ia  f ira ­
nek, P od górze, d aw niej 
T ia u g u ta  5, o b ecn ie  ul. 
R ęk aw k a Nr. 3 (tuż obok 
R ynku p odgórskiego).

375x

Lokale
1

SŁ O N E C Z N Y , p iękny po 
k ó j, fron to w y, z osobnein 
w e jściem , d/ta dw óch o- 
sób , z u trzym aniem  lub 
bez  do w y n a ję c ia . Zglo 
szen fa  pod „D .“ d c Adtn. 
„N. Dzienniika“ . 502g

P O K Ć J 2 -o so b o w y , te­
lefon, łaz ien k a, do w y n a­
ję c ia . W iad o m o ść: S ta t-  
tar. R y n ek  8. 643er

R óżne

KOSTJUMY PURYNO-
W E  i snikitie ślubne w y ­
p o życza  k ra w co w a . S z y ­
je  ró w n ież n a jn ow sze su­
k n ie : Elliaszow ieź, G e r­
tru d y  21. 499g

NA PJRYM wypożycza 
tanio pnzopiękit.e kositju- 
my, snkade wieczorowe, 
śhiibnie, okirycia, stroje 
Słów: ParyżuiLa, Pęósa- 
chóvr 22. 475

BEZINTERESOWNIE!
Napisz imię, nazwisko, 
m iesiąc urod źcnla, ot.rzy 
masz darmo broszurę, O', 
kreślenie charakteru, — 
zdolnośc i, przeznaczeni3 
Poznasz, ktrr jesteś, klh1 
b y ć  możesz. Adresni* 
Warszawa, — R ed ak ci3 
„Wiedzr Tajemna", 
skrzynka pocztowa 5^ ' 
Załączyć znaczek pocz­
towy na p rz e sy łk ę , ój ;
UNIEWAŻNIAM k sis^ ' 
ozike inwalidzką. W-ł̂ * 
ną przez P. K, U. 
ków w 1922 roku aa 
zwasuflo Wincenty Fu®? 
Mk. * 911
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